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POZNAN, 4 maja.
Najnowsze telegramy z pod Paryża sięgają 2 bm.

! donoszą o gorących walkach pod lasy i na caféj linii. 
Według sprawozdań komuny odebrali rokoszanie wizy­
jnie stanowiska w parka i zamku Issy, zdobyte po­
przednio przez Wersalczyków, tak że warownia tego 
Niwiska znów na niejaki czas jest zabezpieczoną od 
szturmu. Gdyby przecież doń przyszło a załoga nie 
mogła żadaą miarą jsię.,utrzymać postanowiono fort 
jgSy raezéj wysadzić w powiętrze, an żeli wydać go zwy­
cięzcom.

W Paryżu samym postępują wciąż naprzód prace 
obronne. Wszystkie większe birykady otrzymuią wały 
ziemne, i po obu stronach głębokie f ssy. Jakkolwiek 
brak dział cięższego kalibru jest wielki, przecież zapas 
ich wystarcza, by niemi uzbroić najważniejsze stanowi­
ła, jak Trocadero, Burt s Montmartre i Panthéon, które, 
jak już donosiliśmy, zamienia komuna w niedostępne, 
s przynajtnniéj nader trudne do zdobycia cytadele. 
Kolumna na placu Vendôme będzie niestety, już 8 bm. 
zwaloną. Obok bramy Maillot, zniszczonéj zupełnie, 
wznoszą ogromne barykady ziemne, całe miasto ma być 
po minowane.

W skutek tak olbrzymich pi zygotowań do obrony sto 
li.cy, która w razie walki ulicznój g towa w poło vie uledz 
zburzeniu, wychodztwo z Paryża przybiera tak ogromne 
rozmiary, iż 27 kwietnia sama tylko kolćj północna 
sprzedała w St. Denis do najbliższych stacji biletów za 
47,000 fianków. — Pomiędzy stratami, jakie woina do­
mowa za sobą pociągła, wymienić także należy zni­
szczenie przez gwardzistów narodowych cennego ma­
nuskryptu p. Thiersa o historyi sztuki, nad którym 10 
lat pracował.

Powstanie w Algeryi nie małego kłopotu przyspa­
rza rządowi wersalskiemu Posłowie algerscy żądają 
wciąż od p. Thiersa wysłania świeżych do Afryki posił­
ków, tymczasem naczelnik władzy wykonawczej nie ma 
żadnych wojsk zbytecznych. Co tylko zdolpiejsze do 
dźwigania broni, służy w armii wersalskiój lub rozdzie­
lone jest po miastach znaczniejszych, gdzie rozdiażnie- 
nie wzrasta. Pan Thiers nie mógł zatém wiçcéj nad 
kilka pułków żuawów, rekrutowanych w Paryżu, pchnąć 
do Algeryi. Ufa on przecież bardzo energii i zdolno­
ściom gubernatora wiceadmirała Gueydon, który nato­
miast wcale nie jest popularnym ani w Algeryi ani 
w Wer-alu.

Jak donoszą z Petersburga poczęła już Rosya na 
wielu punktach wybrzeży czarnomorskich wymiary, ce­
lem wzniesienia na nich warowni obronnych. Również 
i Sébastopol, który od czasu wojny krymskiéj ogromnie 
podupadł i obecnie zaledwie 11,000 liczy mieszkańców, 
3ilnie ma być ufortyfikowany. Najświetniejsza przecież 
przyszłość zdaje się oczekiwać Mikołajew, przy ujściu 
Bugu do Czarnego morza. Miasto to już dziś posiada
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Wszystko co młod e piękne; jest jednak wyjątek 
z ogólnego prawa, bo nie ma nic brzydszego nad mia­
sta młode. Dawne bu iowała fantazya, potrzeba, przy­
padek, który bywa szczęśliwy, czas nareszcie, który do­
kazuje cudów, jak wiadomo; — nowym zakreśla plan czło­
wiek jeden na zimno, od razu, praktycznie i pilno się 
stara, aby były szpetne i nudne. Możnuby im to da­
rować, ale brak wspomnień, brak śladów i pracy wie­
ków poprzedzających, czyni je nieznośnemi pustkami. 
Myjemy z żywemi, to prawda — tak się nam przynaj­
mniej zdaje, wszakże bez umarłych obejść się nie po­
dobna. Pusto jest gdzie ich nie ma. Weselćj daleko na 
starożytnym cmentarzu niż nowożytnćm mieście. W Ame­
ryce nowi osadnicy dokopią się czasem choć kości jakiego 
pleziozaura lub kopalnego tura... szczęków mastodonta; 
ha piasczystych rówinach nad Spreą... nie ma nic 
krom tćj wydany od stworzenia świata zapomnianćj. 
" mieście wszystko nowe, wielkość nowa, piękność nowa, 
ulice, place, ludzie, ubiory... potęga. Najstarszą pa­
miątką jest zły gust XVIII wieku... Miasto regular 
hje jak piernik pokrajane w kwadraty, ulice pod sznur 
biegnące na spotkanie pustyni, ogromoe gmachy jak 
°mrzymie paki, tu i owdzie wśród snujących się ży­
wych żołnierzy, placówki bronzowych nieboszczyków 
w mundurach... Ogromne koszary, w których za po­
zwoleniem zwierzchności snuje się trochę cywilnych, 
a.Po tych znać, że albo wczoraj żołnierzami byli lub 
?Ilni zostaną jutro. Chód całćj ludności mierzony 
■Jakby za głosem bębna i w takt marszu wojskowego 
chodziła... Wszystko posłuszne, spokojne, karne, nie 
Smdne, dość śmiałe a wytresowane tak, że nie mogłoby 
cyć lepićj...
, Wśród tego ludu żołnierzy... poezyi tylko nie szu- 
.aC- Zamożność, przepych, zbytek, zdobycze oręża 
1 Pracy> szkoły i muzea, wszystko jest... wypędzono 
ymo coby zawadzać mogło — fantazyą i poezyą. — 
7 śród zabaw ludu, tam, gdzie z profesyi uśmiechają 

twarzyczki i oczki... czuć, że one we własny uśmiech 
!e wierzą, że serce im nie uderzyło, że na komende- 
pwkę przychodzi w pewnych godzinach miłość i chowa 

gdy na nią nie pora. N e podobna przypuścić, żeby

ludność 65tysięczną, głównie oddaną handlowi mor­
skiemu i żegludze. Mikołajew zatóm ma być wynie­
sionym do godności pierwszorzędnego portu.

W obec,tych uzbrojeń Rosyi nad morzem Czarnó n 
nie zasypia i Wysoka Porta pola. Tak w Dardanellach 
jak na Bosforze gorliwie zanurzają torpedy pod przewo­
dnictwem amerykańskiego oficera wyższego. — Spór 
z eJpSkim Khediwem, o którym wczoraj obszernićj 
wspominaliśmy, zdaje się być bliskim załatwienia. 
Ismael basza miał donieść do Carogrodu urzędownie, że 
zaprzestaje wszelkich dalszych robó obronnych nad ka 
nałem suezkim. oraz dać Newresowi baszy zadowalnia 
jące zaręczenie co do koncentracji wojsk pod Kai­
rem i przyrzec, że niebawem przybędzie osobiście do 
Stambułu.

Szkoła Rolnicza Imienia Haliny 
w Zabikowie.

„Zabezpieczenie przyszłości Szkole Żabi­
kowsk ić i,“ oto zadanie, jakie założyło sobie Towa­
rzystwo Róloicze Inowrocławskie. Wybrało ono, 
jak czytamy w Nrze 18 „Ziemianina“ z r. b., w tym 
celu osobną komisją. Krok ten jak z jfdnćj strony do­
wodzi silnego poczucia sprawy pubBcznój, tak z orugićj 
znów jest cblutnćm świadectwem dla rzeczonego Towa­
rzystwa gorliwości i dbałości jego o dobro ogółu. Myśl 
więc tę poinosimy tóm skorzćj, że zakład żabikowsk', 
jako owoc wiel detaićj pracy s..ółeczući, owoc tylu za­
cnych starań i zachodów obywatelskich, ma wszelkie 
prawo do troskliwćj opieki całćj publiczności nsszij.

Przez lat trzydzieści przeszło pracowało niezmor­
dowanie nasze Księstwo nad stworzeniem zakładu nau­
kowego, a pomimo t-uduości wielkich i przerw gwałto­
wnych nie ustawało w swych wysileuiach. Skutek u 
wieńczył te szlachetne usiłowania, — ale nie dosyć 
postawić instytucyą, należy jćj jeszcze zapewnić byt i 
trwałość. To tćż spoczywa na obywatelstwie Księstwa 
obowiązek otoczeń» otworzonego nareszcie po tylu 
zachodach zakładu jak największą opieką, a pe.tnięta ia 
o wszelkich jego potrzebach, aby ten młody jeszcze pą­
czek nie zmarniał, al rozwinął s;ę należycie. Że praca 
zbiorowa w tym kierunku odpowiadała gwałtownćj po­
trzebie, najlepićj dowodzi liczba uczniów szkoły żabiko- 
wskićj, których zakład ten, istniejąc od pół roku 
ledwie, już liczy 30stu, a spodziewać się należy, że 
przed upływem całkowitego dwuletniego kursu liczba ta 
się potroi.

Tymczasem z ogłoszeń dyrekcyi widzimy, że za­
kład małą bardzo tylko może pomieścić liczbę uczniów; 
w protokółach z posiedzeń zarządu centralnego Towa­
rzystwa gospodarczego — czytamy, że palącą jest kwe- 
stya budowli — bo w zakładzie za ciasno. Czy­

tu kto kochał, szalał, marzył — rząd uznaje wszystkie 
funkeye prawowite człowieka z mięsa i kości, ale wy­
chowuje obywateli tak, by nad nie więcćj nie wyma­
gali... Dozwolone jest wszystko oprócz sentymenta- 
lizmów. W teatrze wprawdzie rozpościera się czasem 
dramat, alo jako archeologiczne studyum serc wycho­
wanych nie po prusku. Pisać wolno o wszystkićm, 
życie musi iść według regulaminu ogólnego.

Berlin dziwne czyni wrażenie na podróżnym —przy­
pomina Petersburg na małą skalę i Turyn na brzydką. 
Artystyczne pomniki stoją widocznie poprzylepiane ja­
koś późnićj, ażeby zarys ogólny mnićj się szpetnie wy­
dawał. Chybiły celu, bo przy ślicznych posągach i kilku 
wspaniałych gmachach, reszta się wstydzi i nie wie, co 
począć z sobą. Wszystko razem przerażająco nowe i nie 
mogło zestarzeć. Jeśli gdzie, tuby sztuka parę ruin 
powinna wsunąć nieznacznie i trochę średniowiecznych 
pastiszów, żeby jednostajna ta młodość prostych linii, 
nie zabijała patrzącego.

Od brandeburgskich wrót, przez które niedawno 
całe Prusy by były mogły wygodnie przejechać do mo­
stu z białemi widmami Grecji, zdającemi się rozpa 
c ać, że stoją nago przed umundurowanemi tak pięknie 
żołnierzami, Lipowa ulica wygląda jeszcze choć córką 
Fryderyka W. ale nie bez powagi i wdzięku, n e trzeba 
tylko wychodzić ani na prawo, ani na lewo, bo prze­
kroczywszy tę linią tonie >ię w kwadratach i błądzi po 
szachownicy bez granic, między jednostajnemi pudel­
kami. Pudło zielone, różowe, żółte... ale nic oprócz 
pudełek i skrzynek. Żadne miasto nowe amerykańskie 
nie może być nielitościwićj jednostajne. Dopiero koło 
Thiergartenu, za miastem, gdzie się kończą geszefty, 
zaczyna się popis dobrego smaku w bardzo ładnych 
domkach i willach, które mogłyby u cukiernika stać 
za oknem tak wyglądają elegancko. Nie mogę uwie­
rzyć, żeby tam kto mieszkał. Gdy się wszystkie inte­
resa i prozaiczne sprawy życia skończą, umywa bankier 
ręce w mosiężnćj miedniczce i jedzie do willi na Thier­
garten, którą postawił nie dla siebie, ale dla oka ludz­
kiego. Tam udaje, że się tym przepychem bawi, cho­
ciaż on go tylko pilnuje. Architekt dał mu gotowym, 
z całą fantazyą, wytworem, ozdobami, które gdziein- 
dzićj sam właściciel sobie tworzy, — tu to wszystko 
nabyte za miły grosz i pilnuje się skrzętnie, aby nie 
podupadło, bo reprezentuje kapitał. Nikomu to niepo­
trzebne, nikt w tćm nie smakuje, ale ludzie się dzi­
wują. Muszlami obsadzone trawniki, rośliny rzadkie, 
marmurowe posągi — Geldhaba stać na łoi

W całym Berlinie czuć owo Fredrowskie - Geld­
haba stać na tol Zapłacone, kupione, urządzone... bar­
dzo piękne, ale tym żołnierzom od kolebki do śmierci, co 
chodzą po ulicy, niepotrzebne. Płacą architektów, płacą 
sobie poetów, profesorów, naukę, sławę, utrzymują 
Humboldtów, sprowadzają Raumerów, protegują He­
glów... izraelici im dzienniki redagują i książki piszą, 
Mendelsohn ma za nich jeniusz muzykalny... o cóż

idzie? .wszystko jest! Geldhaba stać na to...
Geldhab jest człowiek rządny i porządny, interesa 

prowadzi wybornie i lada moment zawładnie Europą. 
Ale gdy Berlin stanie się ową stolicą, która będzie 
miała za zadanie wyrokować w rzeczach nauki, smaku, 
tonu... dowcipu, wypadnie kontyngens nowy sprowa­
dzić ludzi, aby te fuukcye spełniali Nie zbywa tu na 
bardzo wykształconych, któż przeczy ? ale wszyscy są 
upieczeni na jednym militarnym smaku i przenoszą 
swój wojskowy szyk z sobą wszędzie, do salonu i do 
lepianki, do teatru i w małżeński stósunek. Miłość na­
wet uczyła się tu musztry i zna ją dosk nale.

Wjeżdżając do Berlina, czuje się jakby wpadło do 
lodowni...

Takie wrażenie ta stolica uczyniła na dwóch pa­
niach po wrącśj i żywćj Warszawie, mniejsze daleko 
nu kniaziu Andrzeju, który mieszkał w Petersburgu 
i bywał już w podobnych kazematach. Jenerał także 
stósunkowo do Petersburga znajdo ał się tu swobodnym 
nawet. Wielce charakterystyczną znajdował różnicę po­
między stolicą carów a Hohenzollernów. W pierwszćj 
z nich słowo uważane za rzecz niebezpieczną, za rodzaj 
piorunującój bawełny, zakazane, strzeżone, obwarowane, 
karane. Tu żołnierze nic a nic go sobie nie 
ważą. Zupełna swoboda m śli i słowa, mów 
i pisz, co ci się podoba; nie dźwigniesz tu słowem 
nikogo, ostrzelani są. Hukaj i pukaj jak chcesz, wia­
domo jest, że tu wedle teoryi Girardiiia, dziennik miele 
Otrębie napróżno i ludzie sobie gardła zrywają bez sku­
tku. Tylko gdybyś znowu nadto sobie pozwalał, wsa­
dzą cię do fortecy na rekolekcje, zapłacisz karę grubą 
lub szubpasem pójdziesz w rodzinne strony. Zresztą 
krytyka i kwaśne humory dozwolone są. Zdaje się to 
rzeczą wielką, ale w istocie tylko zdaje. Na flegmaty­
czną ludność tego miasta praktycznych heglistów, dla 
których wszystko, co jest, musiało być, — słowo me 
działa, jak arszenik na tych, co go codzień na śniada 
nie jadają. Czytają Kladderadatscha i ruszają 
ramionami, słuchają demokratów, socyalistów i nie zży­
mają się, dają słowu zużyć się, stępieć i obezsil- 
nieć. Jeżeli to nie rozumnie i nie praktycznie — 
to już doprawdy nie wiem, gdzie lepszy rozum i pra­
ktyka.

Rząd tćż pruski nie boi się słowa, naprzód dla 
tego, że sam nićm ze znakomitym talentem sofizmatu 
w osobie kanclerza włada; powtóre, że dał się ludziom 
przejeść nićm do przesytu. Straciło urok cały.

Ale ten system, jakiego użyto z wiełkićm powo- 
dzeni m naprzeciw broni słowa, zastósowany jest w wielu 
innych gałęziach. Młodzieży naprzykład dają się w uni­
wersytetach wyhulać, wyczerpać, swobodnie wychłodzić, 
tak, że gdy wraca do życia, nic dla nićj nie ma 
uroku — chleb, grosz — spokój najdroższe. Idee nie 
egzystują. Młodzieniec spożył ich tyle, iż mu już nie 
smakują.

Z małą zmianą tak się wychowują i kobiety na

tamy dalćj, że budowli stoi na zawadzie pomiędzy 
innemi przyczynami głównie brak funduszów. Program 
Szkoły nareszcie przekonywa nas, że grono nauczyciel­
skie jest za szczupłe. Oto niedostatki nasuwające się 
na pierwszy rzut oka, którymby przedewszystkićm za­
radzić wypadało.

Sprawozdania o zakładzie, jakie mamy pod ręką, 
najlepsze każą mu wróżyć powodzenie, a program od­
powiadający wymaganiom czasu, chociaż liczący się z nie­
dostatkiem funduszów, tchnie żywotnością. Jakże to 
znaczna część młodzieży naszćj poświęcającej się za- 
.wodowi rólniczemu, nie posiadając języka niemieckiego, 
odsądzona jest tćm samćm od sposobności zdobywania 
wiedzy potrzebnćj do racyonalnćj pracy fachowćj. Szkoła 
żabikowska zaradzi dotkliwemu niedostatkowi, wychowa 
krajowi zdatnych obywateli. — Czuwajmyż nad nią 

i z należytą pieczołowitością! Jeśli kiedyś mogły istnieć 
jakie wątpliwości, co do potrzeby takiego zakładu, co 
do możności utrzymania go, — nikną one w obec doko­
nanego faktu i w obec znacznćj stósunkowo liczby mło­
dzieży pragnącćj wiedzy a garnąećj się skrzętnie do 
świeżo otworzonego dla nićj, acz skromnego przybytku. 
Zdobyliśmy się na początek, stać nas powinno i stanie 
zapewne na dalszy rozwój dzieła.

Niedostatkom, jakie wykazaliśmy, przy dobrćj woli 
zaradzić nie będzie trudno. Przeświadczeni jesteśmy, 
: e znajdą się środki odpowiednie, skoro sprawa wywoła 
zajęcie, na jakie zasługuje. Tego tćż domagamy się 
a ponieważ, zdaniem naszóm, każda rzeez publiczna na 
pewnćm jćj rozpatrzeniu zyskać tylko może, to chociaż 
dzisiaj ograniczamy się na prostćm poruszeniu i posta- 

’ wieniu kwestyi, otwieramy przecież łamy pisma naszego 
dyskusyi nad pytaniem: jakiemi środkami zabez- 

I pieczyć można byt, trwałość i przyszłość
Szkole Żabikowskiej?

Dyskusya ta tylko na korzyść Szkoły posłużyć 
może, bo wyjaśni położenie i wykaże drogę właściwą, 
jaką nam postępować należy, aby byt, trwałość i roz­
wój* Szkoły tćj zapewnić.

¡Wiadomości urzędowe.
NPau raczył potwierdzić wybór rektora dr. Bertrani 

Berlinie na dyrektora szkoły realnój św. Zofii tamże.

Korespondencje Dziennika Pozn.
X l.ltwy, 26 kwietnia.

(Stan wojenny zniesiony. — Cholera. — Sądy. — Prześladowa­
nie kościoła. — Renegaci — Unici w Kroi PolSiićin.i 
oo Korzystam z sposobności, aby wam przesłać

choć kilka szczegółów z życia naszego. Na przyszłość,

od czasu do czasu mogę toż samo w miarę możności 
czynić, do stałego wszakże korespondowania nie zobo­
wiązuję się, bo zawsze istnieje trudność w wysyłce li­
stów za granicę. Powiecie może, że dziś swobodniój 
u nas, bo stan wojenny zniesiony. Prawda, że jenerał- 
gubernator Potapow w sam dzień Wielkićj nocy ogłosił 
nam o zniesieniu stanu wojennego, ale ogłoszenie to 
w rzeczywistości nie ma prawie żadnego skutku. Dwa 
tygodnie już upłynęło od chwili owego ogłoszenia, 
a wszystko pozostaje po dawnemu. Taka sama tru­
dność w pozyskaniu paszportu; tak samo jak i poprze­
dnio sprawnicy mają nas pod ścisłą swą kuratelą. Tak 
samo jak i poprzednio listy nasze przechodzą przez cen­
zurę zbyt ciekawych pocztowych czynowników. Wresz­
cie tak samo jak i przedtćm, gdyby ktokolwiek z nas 
przekroczył przeciw carowi, jego rodzinie lub pań­
stwu, odpowiadałby przed sądami wojennemu Ko­
rzyści więc rozporządzenia tego, znoszącego stan wo­
jenny, redukują się do zniesienia kilku posad wojennych 
naczelników a powierzenia ich obowiązków czynownikom 
policyi i żandarmeryi. Zmienił się więc jedynie adres, 
rzecz pozostała ta sama.

Z poczęciem się wiosny mieliśmy tu ogromne wy­
lewy rzek, które nam wielkie szkody poczyniły w zasie­
wach ozimnych. Teraz nas trapić poczęło inne nie­
szczęście a mianowicie cholera, która do nas z Peters­
burga zawitała. Dotąd jest ona jeszcze nie zbyt srogą, 
ale z każdym dniem się powiększa, szczególnićj po 
wsiach, gdzie brak lekarskiój pomocy, zabiera nader li­
czne ofiary. W Wilnie grasuje prawie od początku 
bieżącego miesiąca; zajęli tam wyłącznie dla cholery­
cznych trzy szpitale: Sawicza, Ś. Jakóba i Żydo­
wski. Dzień w dzień umiera po kilkanaście osób. Po­
dobnież jest ostrą w Grodnie i Dynaburgu.

Organizacya sądów, o jakićj nam już dawno zapo­
wiadano, dotąd jest zawsze w projekcie; o zaprowadze­
niu jćj wszakże na seryo nie myślą. Gubią się bowiem 
nasi działacze w ciągłych projektach i kontr-projektach, 
które mają na celu wprowadzić się mająee sądy tak 
obciąć, by one w tym nowym kroju gorzćj wyglądały 
i działały, jak te, które dotąd mamy. Sądów przysię­
głych ani myślą wprowadzić; obdarzają nas jedynie in­
stytucyą sądów pokoju, które rozpoznawać mają dro­
bne sprawy cywilne i przewinienia policyjne. We 
wszystkich dziewięciu guberniach tak Litwy jak i Rusi 
zamierzają ustanowić 365 sądów pokoju. Fundusz na 
zaprowadzenie tak zwanćj organizacyi sądowćj obliczony 
na rubli sr. 967 tysięcy corocznie. Każdy sędzia po­
koju brać ma rocznie pensyi tylko rsr. 2600, a prócz 
tego sędzia inkwirent fślidowatel) jeszcze dodatku rsr. 
300, bo u nas prawie każdy czynownik za to, że po­
święca się dla swój ojczyzny Rosyi i pracuje w tym tu 
niewdzięcznym kraju, który nie może pojąć, zrozumieć 
i ocenić dobrodziejstw moskiewskich, bierze pensyą do­
datkową, zkąd wynika, że niemal każdy czynownik bie­
rze tu przynajmnićj trzy lub nawet cztery razy wię-

uczciwe gospodynie i doskonałe kucharki. Poezya zo- 
staje dla nich niezapominajką młodości a sztuka mięsa 
i bielizna surową rzeczywistością.

Naród wychowany w ten sposób musi być spokojny, 
do rządzenia łatwy, uczciwy dla własnego interesu 
i w żadnym ogrodzie fantazya go nie zaprowadzi ze 
ścieżki piaskiem sypanćj na zielony trawnik, którego 
deptać nie wolno.

Arusbek pojechał przez grzeczność kilku godzinami 
wprzódy jako kwatermistrz, zamówił i ogrzał pokoje 
w Hotelu Rzymskim a na kolei czekał z zaproszeniem 
na wieczerzę, którą on sam dla swych gości dawał.

Tu mógł być zupełnie zadowolnionym, bo i ze­
wnętrzna strona i wewnętrzna godne były petersburg- 
gkiego smakosza. Może być, że sobie pułkownikowa 
westchnęła do domowego rosołu z kury z odrobiną gałki 
muszkatułowćj, ale głodną nie była...

Panna Michalina rozglądała się w Berlinie z pe­
wnym przestrachem. Znajdowała, że bardzićj jeszcze 
niż koszar miał fizyognomią więzienia.

Jenerał, który ani chwili czasu nie chciał tracić, 
nazajutrz już wybierał się w Poznańskie. Przypadkiem 
jednak dowiedział się w cukierni Sparg... (nazwisko 
z powieści Hoffmann’a) o kilku ziomkach, do których 
miał listy i wstrzymał się, aby rozmówić się z nimi. Byli 
to albo deputowani na ówczesny sejm berliński lub 
przybyli tu dla interesów, dla służby przy dworze oby­
watele.

Zdało mu się, że wcale nie zaszkodzi tu się im 
jeszcze zaprezentować. Jednym z tych, których najbar- 
dzićj poznać pragnął, był nie młody już mężczyzna, 
niegdyś wysokie stanowisko zajmujący w roku 1831 
w Warszawie, mąż szanowany powszechnie, który po 
rewolucyi osiadł w Poznańskićm i prowincyą tę znał 
doskonale, mając w nićj stósunki familijne i stiwszy 
się jćj obywatelem... Wiedział jenerał, iz tu znajdzie 
pewnie życzliwe przyjęce i radę zdrową. Znał tylko 
z ogólnego odgłosu człowieka, ale mógł imieniem ojca 
podeprzeć się, narzucając mu się tak natrętnie. Na 
wszelki przypadek jednak, nie obawiając się zdrady, bo 
tć| przypuścić było nie podobna, a nie chcąc wpaść 
obcesem na niespodziewającego się, napisał list i wy­
słał go na miejską pocztę.

Przed wieczorem jeszcze otrzymał odpowiedź i za­
proszenie na herbatę tegoż dnia. Pan prezes, był bo­
wiem już w Poznańskićm kreowany prezesem, były woj­
skowy, mieszkał na Francuskićj ulicy (dziś zapewne 
przemianowanćj) w pięknćm pudełku na pierwszćm pię­
trze. Był tu sam, skromne więc zajmował mieszkanie, 
ale wygodnie urządzone. Sprawy publiczne trzymały 
go tul tak często i długo, iż musiał mieć roczne mie­
szkanie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



kszą pensyą, aniżeli podobnego stopnia czynownicy biorą 
w Rosyi.

Ucisk kościoła prowadzi się po dawnemu. Mo- 
skwicizm, dzięki słabości i polityce naszego duchowień­
stwa, coraz większe robi podboje. Gdyby duchowień­
stwo cokolwiek ostrzćj a raczćj mężnićj stało, z pewno­
ścią nie tak często spotykalibyśmy się po ko­
ściołach z mową moskiewską. Ale jedni z nich 
i takich najwięcćj, powodowani widokami osobi- 
stemi, inni kierowani fałszywą polityką, by je­
dynie g ratować katolicyzm, opuszczają narodo­
wość, którą mają już za straconą, a tymczasem na tćm 
opuszczeniu religia nasza nietylko nic nie zyskuje ale 
owszćm traci, bo lud nasz widząc, że w naszym i pra­
wosławnym kościele jest jeden język, zaciera w sobie 
różnicę pomiędzy jedną a drugą religią. Dziś sami 
księża widzą to, ale trudno już odrobić złe, które się 
wcisnęło. Najgorliwszymi krzewicielami moskwicizmu 
są księża prefekci, czyli nauczyciele religii po gimna- 
zyach i szkołach powiatowych. Dodatek do pensyi za 
wykład religii w języku moskiewskim i spodziewany 
awans są wędką, na którą łatwo się chwytają. Mamy 
wprawdzie dosyć księży zacnych, ale ci, nieszczęściami 
przybici i dyscypliną kościelną ujęci, nie śmią się ode­
zwać, a tymczasem ksiądz administrator Żyliński pro­
wadzi nas samowiednie ku prawosławiu. Nie macie po­
jęcia, ile ten człowiek, powodowany łakomstwem i chci­
wością władzy, narobił złego. Obok języka Moskale 
i innym jeszcze sposobem działają nad zgnieceniem 
u nas katolicyzmu. Kościoły nasze, po wsiach po wię- 
kszćj części drewniane, z powodu swój starości prawie 
ledwo się trzymają; reparować ich nie wolno; który 
zaś tylko grozi większćm niebezpieczeństwem, rząd każę 
go natychmiast zamykać. Takich zamkniętych kościo­
łów już mamy kilka. Jeśli znów jest gdzie dobry, mu­
rowany kościół, to fałszują dokumenty i z nich dopiero 
wywodzą, że kościół ten był dawnićj cerkwią i z tego 
powodu znów go zabierają i na cerkiew zamieniają. 
Prócz tego w bliskości zwłaszcza starych kościółków bu­
dują, choć tam najczęściój nie ma prawosławnych, wspa­
niałą cerkiew, obsadzają tam popa z świetnćm uposa­
żeniem a ten wraz z diaczkami rozsnuwa sieci, w które 
się ehwyta biedny nasz lud. Wódki, rozumie się i po­
gróżki są tu największemi czynnikami. Nie podobna 
wam wyliczyć wszystkich sposobów, jakich Moskale uży­
wają na przeciąganie na prawosławie, pomiędzy któ- 
remi gwałt należy także do środków często używanych. 
Mówiąc o tym przedmiocie, podam wam kilka szczegó­
łów co do przyjęcia prawosławia przez naszych panów. 
Smutna to historya — ależ to całe życie nasze tylko 
z smutoych historyi się składa. Książę Radziwiłł, 
syn Mikołaja, z Berdyczowa, posiadający majątek Cze- 
resy w dzisnieńskim powiecie, jeśli się nie mylę w r. 
1866 czy 1867 naoisał prośbę do cara, w którćj oświad­
czył, iż wyrzeka się religii kątoliokićj i powróci na ło­
no dawnój religii, t. j. prawosławia, jeśli car pozwoli 
mu na rozwód z żoną (córką Hieronima księcia Świa- 
topełk-Mirskiego), nada stopień pułkownika i zaliczy do 
swego orszaku, dalćj przyzna mu rocznej pensyi sześć 
tysięcy rubli w zamian za majętność Czeresy, którćj się 
na rzecz skarbu zrzeka, wreszcie pozwoli mu ożenić się 
na raz z dwoma córkami popa, bo obydwie zarówno 
miłuje. Żądania te już same dowodzą o stanie umy­
słowym proszącego — gdzieindziej więc zajętoby się co 
naj wyżćj stanem jego zdrowia, tu inna jest metoda. Prośba 
przyjęta — na skutek jćj wydelegowani zostali do księ­
cia Radziwiłła marszałek powiatu dzisnieńskiego Kar­
po w, prezes lekarskiego zarządu (wraczebnojuprawy) 
z Wilna dr. Bartoszewicz i jeden z członków rządu 
gubernialnego. Bartoszewicz uznał go za waryata, a dwaj 
członkowie komisyi za prawosławnego, choć książę Ra­
dziwiłł protest >wał, że przecież prócz prośby nic takie­
go nie spełnił, coby dowodziło lub świadczyło, że przy­
jął prawosławie. Protest nie został uwzględniony, 
dzienniki urzędowe i nieurzędowe ogłosiły Radziwiłła 
prawosławnym,—by t’ po siemu. Za to mianowanie go 
prawosławnym nic nie dost ł prócz wolności życia z je­
dną z popadianek, co i nie kompromitując się byłby bez 
interwencyi cara pozyskał. Prawda, sam archirej Ma- 
karyi zjeżdżał do księcia i dawał mu priczaszczatsia 
(komunią), lecz książę ją wyplunął, za co oddanym zo­
stał pod nadzór policyjny.

Znów inny fakt: Despot’ Zenowicz, również 
w dziśnieńskim powiecie mieszkający, napisał także do 
cara prośbę, w którćj dowodząc, że pochodzi z prostśj 
linii od cesarzów wschodnich, a ztąd, że ma prawo do 
Carogrodu, upraszał cara o danie mu 40 tysięcy woj­
ska na odzyskanie swych praw, przyrzekając, że po 
odbyciu nabożeństwa w kościele ś. Zofii, natychmiast 
powróci do prawosławia i zrzecze się tronu Caro­
grodzkiego na rzecz cara i przyjmie u tegoż poddań­
stwo, waruje sobie tylko odpowiednie wynagrodzenie. 
Car, natychmiast zamianował go prawosławnym, roz­
kazując go wpisać w spiski cerkiewne i polecił rozcią­
gnąć nad nim dozór policyjny.

L o pa ci As ki, także z Dziśnieńskiego, sam doniósł, 
iż chrzcił go ks. Bazylianin, to jest unita; w skutek 
czego ponieważ wszyscy unici powrócili na prawo­
sławie, więc i on uważa się za prawosławnego. Natu­
ralnie, zgoda najzupełniejsza na podobną propozycyą na­
stąpiła.

Konstanty Wojniłłowicz z słuckiego powiatu 
przyjął także prawosławie, żądając nadania mu urzędu 
szambelana, dla łatwiejszego zdobycia tego eldorado 
ofiarował na rozmaite ceie dobroczynne prawosławne 
7000 rubli — dodaiąc jednak szczegółowe pozycye, 
omylił się a raczćj przez prostą pomyłkę pióra zamiast 
7 postawił 9. Car dał mu srogi wygowor za chęć 
oszukania rządu, nakazał ściągnąć z niego dwa ty­
siące rubli i rozciągnąć nad nim dozór policyjny. Pó- 
źnićj dopiero car zmiękczył się i nadał mu order ś. 
Anny. Smutne to historye, powtarzam, ale które obok 
tego doskonale malują i charakter rządu, który 
z religii robi najpodlejsze narzędzie swych wynarada­
wiających działań.

Z Lubelskiego dochodzą nas smutne wiadomości; 
lud pełen niepokoju, nowy administrator dyecezyi chełm- 
skićj, Popiel, wypowiedziałfposłuszeństwo Rzymowi 
i jawnie podąża ku schizmie. Wszyscy t sięża uniccy 
z Galicyi noszą już brody — tylko po moskiewsku mó­
wią i jawn e oświadczają, iż do prawosławia powró - 
cić należy.

Chodzi wieść, że na Boże Ciało nakażą wszystkim 
przyjąć; prawosławie. S. Jurcy znakomicie zasłużyli 
się i zasługują Moskwie.

PRUSY.
* Berlin, 3 maja. Wiadomość, że rząd francuski 

zł >żył w ostatnich dniach zapłatę za utrzymanie armii 
niemieckich we Frąucyi, potwierdza się. Jak utrzymu­
ją, zapłacił on za miesiące marzec i kwiecień, a w każ­
dym razie przynajmnićj z części zaległości się uiścił 
a resztę zabezpieczył. Natomiast rokowania o stanow­
czy pokój, prowadzone w Brukseli, nie posuwają się

wcale naprzód; naturalnie, że prasa tutejsza składa 
winę na pełnomocników francuskich, którzy, zdaniem jćj, 
rokowania przecągaią, spodziewając s‘ę w przyszłości 
uzyskać mnićj uciążliwe warunki.

Przed kilku dniami otrzymał parlament niemiecki 
petycyą. opatrzoną mnićj więcćj w 4000 podpisów nie­
mieckich budowni.zych, murarzy, cieśli i ' kameniarzy, 
domagającą się wydania prawa dotyczącego „budowlo 
wo technicznych sądów polubownych.“ Wniosek brzmi 
jak następuje: „Wysoki parlament niemieckiego pań­
stwa zechce uchwalić i następnie każę wykonać: prawo, 
które postanawia: 1) Wszelkie spory poi względem 
robót budowlowo-technicznych, tuizież wszelkie do za­
wodu tego naletące skargi i zażalenia powinny, zanim 
droga prawna będzie dozwoloną, być przedłożone sądowi 
polubownemu, z znawców utworzyć s:ę mającemu, i do­
piero, jeżeli usiłowanie pogodzenia stron okaźe się bes- 
skutecznćm, wolno jest przystąpić do procesu. 2) Przy 

' zwyż wymienionych sporach dotyczących: a) prawidło­
wego lub nieprawidłowego wykenania budowy, b) za wy- 
sokićj ceny za wykonane roboty, mają sędziowie polu­
bowni po wysłuchaniu stronnictw przedsięwziąć rewizyą 
odnośnćj pretensyi i zdać opinią, którą sądy uzntć po- 

, winny za podstawę i dowód do wyd ć s:ę mającego 
wyroku.“

Sprawozdanie, uzasadniające nową pożyczkę, wyka­
zuje, że wojna koszt »wała sż do końca marca 286 493,497 
talarów. Sumę tę pokryto przez następujące pozycye: 
Pruski skarb państwa 30 mdionów, 5procentowa pożycz­
ka z roku 1870 (nominalnie 89 023 300 tal.) 79,945,785 
tal., certyfikaty starbowe z 20 lipca 1870 roku 15 mi­
lionów, obligi skarbowe 2 500,000 ta’., 5procentowe pię­
cioletnie certyfikaty skarbowe 95.752,5000 tal, paryska 
kontrybucya; 44,473,983 tal., dobrowolne składki na 
koszta wojenne 394 tal., lomb srdowanie certyfikatów 
skarbowych 17 milionów, pokryto z gotowych zaoasów 
kas lub dopiero po 1 kwietnia wypłacono 1,821 835 
talarów.

Podług urzędowego zestawienia wynosiły w Związku 
celnym dochody brutto z ceł wchodowych i wychodo- 
wych w roku 1870 w ogóle 28,509.401 talarów czyli 
1,835,036 tal. więcćj niż w roku 1869, to jest 69 pro­
centów, z którćj to ostatnićj sumy przypada 1,788,023 
talary na cla webodowe a 47 013 talarów na cła wy- 
chodowe.

Provinzial Correspondenz dotyka w arty­
kule pod napisem: „Die Zustaende Frankreichs und der 
Friede“ (Stósunki Francyi i pokój) kwestyi będącćj dziś 
na porządku dziennym: czy w obec dzisiejszćj zawie­
ruchy we Irancyi liczyć można na wypełnienie warun­
ków, przyznanych Niemcom przez Francyą, mianowicie 
pod względem finansowym. Organ ten ministeryalny 
zwraca uwagę na wstępie, że oczywiście nie jest jeszcze 
na czasie wątpliwości tćj objaśniać wszechstronnie i przy­
chodzi dalćj do następnych uwag: , Jeżeli z niejaką 
słusznością powiedziano, że jedynie tymczasowy rząd 
w Francyi mógł zawrzeć pokój na podstawie tych twar­
dych warunków, które były niezbędne mi, — wtedy 
z daleko większćm prawem powiedzieć można, że każdy 
rząd, który utrwalić się ebee w Francyi, weźmie sobie 
przedewszystkićm za obowiązek i zadanie sumienne 
przeprowadzenie i popełnienie pokoju z Niemcami. Sta­
nowczy pokój i jego ścisłe utrzymanie będzie pierwszym 
warunkiem życia każdego dalszego uporządkowanego 
rządu dla Francyi. Jakkolwiek pożałowania godnemi 
są obecne zajścia w Francyi pod niektóremi względa ni, 
jik ciężko manowicie dotyka nie d.jąct się pokonać 
zwłoka w zawarciu stanowczego pokoju nasze wojsko
1 ludność, to jeioakże naród niemiecki może być pew­
nym, że polityczny rezultat naszych wytężeń i zwycięztw, 
tak jak go oznaczyły wersalskie jrelminarya pokojowe, 
nie będzie nam wydartym, że przeciwnie obecne wy­
padki, które są tak zgubnemi dla położenia wewnęirz- 
n°go Francyi i jćj stanowiska politycznego, przyn osły 
nam do pomyślnych rezultatów zawarcia pokoju jeszcze 
wielokrotne moralne zdobycze, których jeszcze nie dawno 
temu spodziewać się nie mogliśmy?

Dziwną ilustracyą do tych wywodów przedstawia 
doniesienie innego organu ministeryalnego, Nordd. 
Allgemeine Z tg, podług którego przy rokowa­
niach w Brukseli w obec projektu przedstawionego zgo­
dnie z preliminaryami wersalskiemi ze strony niemie 
ckićj, ażeby kontrybucya wojenna w sumie 5 miliardów 
franków zapłaconą została w kwartalnych ratach, roz­
poczynając z dniem 2 czerwca 1871 a kończąc z dniem
2 marca 1874 roku, w pieniądzach lub równą wartość 
mających papierach, francuscy pełnomocnicy odpowie­
dzieli kontrprojektem, nie zgadzającym się z prelimi­
naryami pokojowemi, ustanowionemi w Wersalu, i który 
zamierza wypłaty odroczyć, przez co przynajmnićj czę­
ściowo czyni je złudnemi. Francuski rząd powiada po­
dług tego doniesienia w odnośnym dokumencie: „Myśl, 
ażeby naprzód ustanowić jedenaście ćwierćrocznych ter­
minów dla całćj zapłaty w brzęczącój monecie lub pa­
pierach handlowych sumy pięciu miliardów, nie może 
być przyjęta. Nie da się ona materyalnie urzeczywi­
stnić i nie istnieje w świecie żadne państwo, żadna 
spółka bankierów, która na seryo i uczciwie myślećby 
mogła o przyjęciu podobnych zobowiązań i poddaniu 
się podobnćj odpowiedzialności.“ I dalćj powiedziane 
jest pod wzglądem żądanśj zapłaty w pieniędzach lub 
w sztabach: „Jest to niemożebnością materyalną, nie- 
potrzebującą długiego dowodu. Taka masa rozporzą­
dzanych kapitałów nie istnieje na całym świecie.“ 
Kontrprojekt francuski brzmi: „1) Francya zapłaci pod 
czas trzech lat w równych częściach, począwszy z dniem 
1 lipca 1871 roku, rocznie sumę 333,333,333 franków 
(jednego miliarda). 2) Przekaże Niemcom w dniu 1 
lipca 1871 roku pięćdziesiąt tytułów francuskićj 5 pro­
centowćj renty, które tworzyć będą kapitał jednego mi­
liarda. 3) Przekaże niemieckiemu państwu w... mie­
siącach po wymianie ratyfikacyi stopięćdziesiąt tytułów, 
każdy na milion 5 procentowćj renty, mającćj być za- 
mienionćj na tymczasowe tytuły począwszy od 1 listo­
pada 1874, po końcowćm ułożeniu się kontrabujących 
mocarstw. 4) W końcu, w skutek uregulowania długu 
u3taje okupacya francuskiego terytoryum z dnia 1 lipca 
1871 roku.“ Nordd. Allg. Z tg odpowiada na to, 
jak się zdaje, pólurzędownie: ,.Marny zatćm przystać 
na to, ażeby francuski rząd wypłacił nam jeden tylko 
miliard w gotowiźnie i żeby wypłatę tę uskuteczniał 
przez trzy lata. Mamy się następnie co do reszty, czte­
rech piątych naszej pretensyi, zadowolnić tytułami ren­
to wemi, które podlegają wszelkim zmianom kursowym, 
które wśród pewnych okoliczności zagrożone być mogą 
utratą całkowitćj wartości, i które, gdybyśmy na pro- 
pozycye te przystać mieli, stopiłyby owe pięć miliar­
dów na trzy, naj wyżćj trzy i pół.“

O wypłaceniu przez Francyą sum za wstrzymywa­
nie wojsk niemieckich w Francyi piszą do Magdeburger 
Z tg ztąd: „Zapłacono dnia 28 kwietnia 36 milionów 
a poprzednio dnia 25 kwietnia 9'|2 milion?. Zaszła 
zwłoka nie wynikała ani z niemożności płacenia przez 
Francyą, ani z nieprzyjaznego usposobienia wersalskich 
mężów stanu, lecz objaśnia się tą okolicznością, iż rząd

nie rezyduje w Paryżu. Obecaie, jak mówi), doszedł 
rząd wersalski tak ddeko, że będzie w stanie punktu­
alne uiszczać się z wypłat. Innemi słowy: posiada 
dobrą machinę do druku, która parą pracuje, a fabryki 
papieru ziehidnich prowincyi otrzymały rozkaz dostar­
czania miesięcznie tyle papieru, ile jest potrzeba do od­
bicia 1 '/4 dzienniemilionów not bankowych. Praca ułatwianą 
bywa przez to, że z prasy wypadają bilety na tysiąc 
i 10 tys:ęcy franków. Kanclerz państwa książę Bis­
marck zadowalnia się, jak wiadomo, taki mai wypłatami, 
gdyż pieniądze te na żywność pozostaną wszystkie we 
Francyi, i nie należy się obawiać, ażeby pieniędzy pa­
pierowych nie miano przyjmować po 8 srebrników fran­
ka, przynajmnićj tak go teraz przyjmują.“

Provinzial (Korrespondenz potwierdza, daw- 
n:ejsze podania o interwencyi na korzyść arcybiskupa 
paryskiego. Powiada ona: „Aresztowanie arcybiskupa 
paryskiego i zagrożenie jego życiu ze strony komuny 
spowodowały arcybiskupa poznańskiego do proszenia 
kanclerza państwa, ażeby się ujął za. francuskim pra­
łatem. Książę Bismarck kazał z tego powodu oznaj­
mić komunie paryskićj, że zbrodnia, popełniona na ar­
cybiskupie, wywołałaby ogólne oburzenie opinii publicz- 
nćj w Europie i zmusiłaby nas prawdopodobnie do in­
terwencyi w interesie ludzkości. Komuna usłuchała te­
go napomnienia i zrobiła nadzieję uwolnienia arcybis­
kupa. Uwolaien’e to już podobno nastąpiło. Również 
i pod każdym innym W2ględim komuna pilnie baczy, 
ażeby unikać wszystkiego, coby mogło sprowadzić wmię- 
szanie się Niemiec. ‘

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 2 maja Już na dzisiejszćm posiedze­

niu ma izba poselska rady państwa wybrać wydział 
dwudziestu czterech, mający się zająć wstępnemi obra­
dami nad projektem do prawa hr. Hohenwarta, rozsze­
rzającym inieyatywę prawodawczą sejmów krajowych. 
Wczoraj zaś wieczorem odbyło się zebranie w klubie 
stronnictwa konstytucyjnego celem naradzenia się nad 
członkami, jakich do owego wydziału wybrać należy. 
Zarazem powzięto podobno zamiar, aby przy utworzenia 
tego wydziału pójść tą samą, co przy wyborze wydziału 
adresowego drogą i najmnićj ile można członków mniej­
szości do niego dopuścić, aby stronnictwo konstytucyjne 
już w wydziale tym stanowczą p'siadało większość. Na 
uwagę jednak zasługuje, że takiemu zamiarowi stoi na 
zawadzie nie pewne i chwieine zachowanie się klubu 
właścicieli większych posiadłości, bo już przy kilku 
głosowaniach opuścił klub ten, poparty przez kilku połą­
czonych z nim posłów z centrum, postawionych przez 
stronnictwo konstytucyjne kandydatów, przeprowadziwszy 
własnych przy pomocy prawicy.

Projektowi powyższemu zarzucają głównie to, że 
eskamotuje zasadę konstytucyi, wedle którćj zmiana 
konstytucyi tylko większością dwóch trzecich głosów 
uchwaloną być może, za czćm idzie, że o podobną 
zmianę potrzeba tylko odtąl wnieść w radzie państwa 
na drodze inieyatywy sejmowćj, by ją przeprowadzić 
przez prostą większość głosów. Projekt tymczasem za­
powiada otwarcie i wyraźnie, że je3t modyfikacyą arty­
kułów II, 12 i 13 odnośnego prawa, nie może więc 
w żaden sposób zmieniać artykułu 15, przepisującego 
właśnie, że konstytucyą w takim tylko razie zmienić 
można, jeżeli dwie trzecie wszystkich głosów rady pań­
stwa za tćm się oświadczą. Lecz gdyby nawet ten za­
chodził przypadek, zostałby artykuł ten 15 nie tkniętym 
wedle starćj reguły prawniczćj: że późniejsze ogólne 
prawo znieść nie może dawniejszego specyalnego, 
w obecnym więc przypadku mogłyby wi.iesione do rady 
państwa przez sejmy krajowe projekta do praw naten­
czas tylko być przyjęte przez większość zwykłą, gdyby 
nie mieściły w sobie zmiany konstytucyi.

I z innćj strony potwiordzają wiadomość, przez nas 
już przed dwoma dniami podaną, że pod przewodem p. 
dr. Rechbaura ukonstytuowała się lewica stronnictwa 
konstytucyjnego jako klub niezależny; że wprawdzie do 
tego samego dąży celu, z wyjątkiem kwestyi galicyj- 
skićj, gdzie własną idąc drogą gotowym jest do daleso 
sięgających koncesyi pod warunkiem, jeżeliby Polacy 
oświadczyli się za wyborami bezpośredniemi do rady 
państwa; że jednak metoda jego będzie inną o ile bez- 
względnićj naprzód postępować będzie. Tćm samćm zaś 
przypieczętowane zostało rozpadnięcie się stronnictwa 
konstytucyjnego.

Wiadomoś i, talże już przez nas podane o tegoro­
cznym pobyc:e ces rza niemieckiego u wód w Karlo- 
wychwarach i Gasteinie, są tylko częściowo prawdziwe. 
O pobycie bowiem w Karlowychwarach nie ma m, wy, 
kuracya natomb-st w Gasteinie i to w towarzystwie księ- 
c a Bismarcka, zamierzoną jest na pewn\ Samo się z. ś 
przez się rozumie, że przy tćj sposobności będzie miało 
miejsce os )b ste spotkanie się cesarza Franciszka Józefa 
z cesarzem niemieckim.

Neue freue Presse pisze: Naturalnym skutkiem 
bezcelowych, be rozumnie rozpoczętych «xperymen- 
tów ministerstwa Hohenwart jest wzmagająca się śmia 
łość słowiaóskiój reakcyi. Pragski niemiecki dzien­
nik Czechów pisze dzisiaj, oświadczając się prze­
ciw budowie nowego gmachu parlamentarnego: „Wie­
my, że drzewo z czasem próchnieje i że domy z desek 
z czasem rozpalają się, dopóki jednak trwać będzie cy- 
slejtanizm i parlamentaryzm cyslejtański, wytrzyma 
tćż jeszcze dom z desek.“ Niemiecki dziennik Czethów 
w Berne wychodzący, ogłasza zawartą z Czechami 
tylko ugodę za „zdradę kraju,* a Szląsk i Mo awy za 
należące nie do Przedlitawii, lecz nierozdzielnie do Czech.
, Aż do oststnićj krwi kropli, a nawet przeciw piekłu 
bronić będziem tćj łączności bez względa na „urojony 
germanizm. ‘

Po krok ogłasza projekt adresu duchownych do bi­
skupów, w którym żądają cofnięcia dogmatu nieomylup- 
ści, utworzenia kościoła narodowego, zwołanie czesk e- 
go soboru kościelnego i lepszego uposażenia niższego 
kleru.

Stan arcyksiężny Anuncyaty, małżonki arcyksięcia 
Karóla Ludwika, pogorszył się w ostatnich dniach tak 
dalec *, że zgon jćj zdaje się być bliskim. Peryodycznie­
dawnej pojawiający się brak tchu trwa teraz prawie 
bez przerwy, a kaszel i febra nie opuszczają już chorój. 
— Cesarz przyjmował wczoraj nowego burmistrza lwo­
wskiego p. dr. Floryana Ziemiałkowskiego.

FRANCYJu
i,ł Dzień 28 kwietnia był dla Paryża gorący. Ka­

nonada trwała przez cały dzień a była przerażająco 
gwałtowną pomiędzy godziną 5 a 6 wieczorem. Ze 
strony rokoszan dawały ognia głównie baterye wałowe 
i cztery małe kanonierki, które ostatnie zajęły stano­
wisko przy Point du jour i ostrzeliwały wersalskie ba- 
terje w Meudon. Wszakże brak dział cięższego kali­
bru mocno się daje we znaki. Mieszkańcy z trwogą 
patrzą na wznoszące się bezustannie barykady i szańce, 
a głos powszechny mówi, że komuna kazała podminować 
wszystkie ważniejsze ulice i punkta, by w razie ostate­
cznym wysadzić je w powietrze.

Dnia 28 kwietnia po południu przybyły do Paryża

107, 108 i 175 bataliony gwardyi narodawć k tes 
przez 18 dui walczyły za miastem. Były one ' 
kowane a postawa gwardzistów bardzo znuż»?6 
batalionami szły trzy karawany z ciałami poległA 
cerów i dowódzcy. Konia tegoż, osłonięteg, |7 
prowadzono za ciałem. Naprzeciw batalionom wyj l1 
komo trzech członków komuny z czerwonetnt 
fami. ści

Nie mnićj charakterystyczny był urządzony 
jutrz tj. 29 kwietnia pochód wolnomularzy, który*
stwo widzów ściągnął na ulice Paryża, Pochód,
się z Luwru do ratusza i tu puścił w powietrze v 
mający unieść na prowincje rozmaite odezwy wojn° 
larskie na rzecz komuny. Ztąd szli wolnomula/1
nrnnuvcfvm nrùrxa lzn nroü? Kiilarnr»»? no nak *6
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Było w pochodzie reprezentowanych przeszło igO'
paryzkich i prowincyonalaych przez deputacyp, 
w rękach białe chorągwie i zielone gałązki, , 
dawał okrzyki: „Vive la république! Vive ¡a 3 gai 
zrzadka tylko „Vive la Commune 1“ Przy ¿l! „p 
Maillot zatknęli wolnomularze swój sztandar, a den W 
cya złożona z 50 członków udała się z chorągwi?^ !'« 
lamentarską du Rueil. Wnet ustał z obu stron j? zos 
przecież ki ku deputatów podobno raniono. Tylko tr nie 
deputatów przepuszczono z zawiązanemi oczyma n? doi 
linie, reszta zaś była zmuszoną powrócić. Jenerał jj! ści 
taudan, który także jest frauaaasonem, przyjął deont na 
tów, z których dwóch posłał do Wersalu, trzeciego W 
przepuścił napowrót do Paryża, by mógł zdać komm po£ 
sprawę.

Wieczorem 29 kwietnia spadł deszcz ulewny 
przeszkodził wszakie kanonadzie. Granity padają! 
raz dalć w głąb miasta, a mieszkańcy przedmi« Prz 
Montrouge, Plaisance i Vaugirard już się poczyń' 
wyprowadzić z obawy bombardowania. Dl

Kościoły paryskie służą obecnie za miejsce zen Prc 
madzeń publicznych rozmaitych klubów. Jakie zt ® 
wypływają nadużycia, z łatwością można sobie wyobr p«! 
zić. I tak odbył jeden z klubów w zeszłą środę walB »'e 
naradę w kościele St. Nicolas des Champs nad wata sPc 
kwestyą: „Jakiemi środkami możnaby najskuteczni 9Ze 
zapobiedz prostytucyi?“ Narady, w których przewal?iel! 
u dział brała płeć piękna półświata, rozpoczęły się oi got
śpiewaniem Marseillaisy i toczyły się śród ogólnćj 
sołości.

Journal de Genève zwraca uwagę, że kili 
młodych Szwajcarów, opatrzonych w paszporta, któn 
z Genewy jechali do Paryża, zatrzymano na dworc 
w Tonneve i naka-ano im powrócić do kraju. “
wersalski, chcąc bowiem przeszkodzić napływowi och
tników do armii komuny, zabrania wpuszczać do kraj 
młodych cudzoziemców.
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W obec strasznych stósunków obecnych, szarpią 
cych łono Francyi trudno sobie przedstawić jasny obra 
usposobienia umysłów na prowincyi. Gironde, 
chodząca w Bordeaux, zawiera w tćj mierze w nu« 
rze z 8 zm. niektóre trafne uwagi. Pismo to taksi 
wyraża o walkach pod Paryżem: Wiadomości paryski 
są o tyle bez znaczenia, o ile szereg codziennie pona 
wiających się bojów nie zmienia stanowczo położeni» 
jakkolwiek te ciągłe walki dużo krwi, krwi frarcuski 
przelewają. Co do wyborów municypalnych daje s 
czuć w całym kraju pewna apatya. Po tylu klęskac i” 
i katastrofach większość umysłów stępiała i chętnie sij1 W 
sama w sobie zasklępia, unikając spraw publicznych? h
Przecież stan tego zobojętnienia tćm jest niebezpie­
czniejszy dla wielkiego narodu, że daje pole do działa 
nia awanturnikom, ludziom ambitnym i żądnym władzy 
Gironde radzi zatćm przy wyborach baczyć przede 
wszystkićm na ludzi zacnego charakteru i nieposzlako­
wanego patryotyzmu.

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego z]28zm, 
przyszło znów do gwałtowniejszego zajścia pomiędzy 
ministrem spraw wewnętrznych a posłem Luro. tier- 
wszy pragnie bowiem zainterpelować rząd co do los« 
tych sędziów i urzę iników, których destytuowały dele-j 
gacye w Tours i Bordeaux Nie chce on rządowi stwa-j P 
rzać nowych trudności, ale tylko zap biedź możliwym 
nadużyciom i samowoli. (Hałas po lewicy. Przerwa.)

Minister Picard oświadcza, iż trudno mu jest 
otrząść się z przekonania, że mówca przez swą inter-j «1 
pelacyą dąży jedynie do wywołania draźniącćj dysku- n 
syi. (Brawo po lewicy.) Uprasza z.tćm, by wyraźnićj »» 
zechciał określić swój zamiar, zanim izba co do inter- 
pelacyi poweźmie uchwalę.

Poseł Luro odpowiada, że według jego zdania po- 
lityka rządu już nie zupełnie zgadza się z życzeniami, 
jakie zgromadzenie narodowe, powierzając mu władzę, h 
wyraziło. (Po lewicy: Bardzo pięknie!) Życzy sobie, po 
by wszyscy niesprawiedliwie złożeni z posad urzędnicy sti

rai

byli znów przyjęci na etat.
Głos po prawicy: Napoleon III także! (Śmiech.) 
Poseł Luro: Nie żądam, by powrócono posady

wszystkim senatorom i prefektom (ogólny śmiech), ® 
twierdzę, że pomiędzy złożonymi z urzędów znajduje si{ 
wielu, którzy byli ofiarami systemu ale obcymi ieffl-łl
błędom. Rząd nie jest dość gorliwym w wynagra­
dzaniu tym... (Hałas na lewicy. Brawo po prawicy 
Gł s mówcy ginie w tumulcie ogólnym).

Minister Picard: Iuterpelacya pana Luro jeę 
podwójną. Nasamprzód żąda rewizyi wszystkich no®-, 1 
nacyi rządu, który już nie istnieje,’ a o którym tćm f 
swobodnićj wolno mi mówić, ponieważ się z nim w wiem 
rzeczach nie zgadzałem. Zdaje mi się, że tego rodzaju 
sprawami nie możemy się dziś zajmować, mając dal®0! 
ważniejsze rzeczy do czynienia. Co się tyczy destyW- 
owanych urzędników, których p. Luro zwie „ofiarami) 
przyznać trzeba, że ich posady nie były wieczyste, ńm 
tego odpycham wyraz „ofiary.“ Następnie należy (oZ‘ 
ważyć, co który urzędnik jest zdolen robić. DynW, 
spotkały tych tylko urzędników, którzy nie zrozumieli 
iż wypada im samym prosić o zwolnienie ze służby- 

Po tćm przemówieniu p. Picarda odłożyła izba ui ' 
sze rozprawy nad interpelacyą pana Luro do czwarta -

ANGLIA.
* Wypadek, jaki miał miejsce na posiedzeniu parł' 

mentu z d. 28 kwietnia, jest dowodem, że rząd obec; 
wiele już stracił z dawniejszego swego znaczenia i wpr 
wu. Na posiedzeniu tćm bowiem wniósł członek pap 
mentu pan Cowper Tempie o wy8tósowanie do nu 
sterstwa adresu, w którymby je wezwano, aby nie op 
kaniona dotąd ezęść lasu pod Epping w bliskości s 
licy zostawion. została nadal jako miejscej przecha 
i rozrywki dla publiczności. Na cel ten potrzebaby 
abluicyi pewnych ciężarów wedle tych, co bronili 
jektu p. Cowper Tempie, tylko około 40,000 MD • __ 
wedle przeciwników zaś jego 200,000 funt. s^ex’p0. 
część zaś sumy tćj ma wedle wnioskodawcy byc P 
krytą z dochodu 16,000 funt.; jaki wpłynął rok 
szłego z sprzedaży kilku parcel owego lasu. .

Członkowie parlamentu, stolicę reprezentujący, 
stąpili jak naturalnie, bardzo gorąco za owyn°Ur0'/®cj0ość 
gdyż przez odrzucenie jego straciłaby była i cflj 
wszystkich wschodnich dzielnic Londynu, którćj
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¡ja służy tylko park Wiktoryi —jodyną ucieczką, gdzie 
jelcze świeżćm powietrzem oddychać może. Kanclerz 
garbił zaś p. Lowe, któremu starania o odkrycie no­
wych źródeł d tchodu nie m iło sprawia kłopotów, ile że 
^mierzone przezeń nowe podatki jak np. podatek od 
opałek, przez parlament na naleganie uboższój ludno- 

która w pochodach z ogromnój liczby uczestników 
biadających, się podawała przeciw niemu petycye, odrzu-
Cone zostały, nie chciał naturalnie przyjąć na barki swe 
Bo*egJ jeszcze wydatku, jakiby abluicya owa była wy- 
„jagała. Choć zaś nawet pan Gladstone i to dwa razy 
przemawhł przeciw powyższemu wnioskowi, to jednak 
Lyjętym został znaczną więksześeią, bo 197 głosami 
przeciw 96. Rząd więc ustąpił znowu z pola walki po 
^niesieniu porażki.

Według Observer postanowił podobno p. Gład­
zone na dalsze nie zezwolić zmiany w budżecie.

Konserwatywne stowarzyszenie robotników w Deal, 
gandwich i Walmer wystósowało do Ludwika Napoleona 
pismo, w którém daje wyraz bolesnemu swemu żalowi 
grad czasowćn wydaleniem cesarza z jego ojczyzny“ 

¡’wyraża nadzieję, że rychło znowu na tron powołany 
zostanie Pan Pietri odpowieIział stowarzyszeniu imie­
niem cesarza, że adres ten szczególną mu sprawił ra­
dość. Times zresztą jest dość niedelikatny, że wiado- 
¡ei tćj dał napis: „Trzćj krawcy z Tooley-Street.“ Ma zaś 
na myśli 1 młyńską trójcę krawiecką, która roku 1848 
żądała w petycyi do parlamentu zaprowadzenia rzeczy- 
pospolitéj.

HISZPANIA.
* Na posiedzeniu kongresu w dniu 19 kwietnia 

przyszło przy sposobności sprawdzania jednego wyboru 
do bardzo gwałtownych scen. Republikański poseł 
Díaz Quintero wymienił środki użyte celem prze­
prowadzenia wyboru ministeryalnego i kładąc przycisk 
Da gwałtów le nadużycia, jakich się rrzytém wojsko do­
puściło, zakończył mowę swą temi słowy: „Przez uzna- 

• fgo wyboru, panowie, stalibyście się w niegodny 
iób wapólwinowajcami całego tego szeregu fał­

szerstw.“ Na to powstał prezes ministerstwa, marsza­
łek Serrano i zawołał z gwałtownością: „ Jeśli co nie- 
godném, nieuczciwóm i bezprzykładnóm jest w historyi 
parlamentów, to (wskazująe na ławy zajęte przez re­
publikanów) mowa tych panów.“ (Wołania z prawicy: 

yijj JLrdzo dobrze.“ — Z lewicy: „Bardzo źle 1“) Mówca 
itóri obsypywał następnie armią pochwałami jako jedyne 
wort schronienie wolności w Hiszpanii i zaprzeczając stanowczo 

wszystkiemu, co przytoczono pod względem nieprawnego 
ocln rnięszania się wojsk przy wyborach, zawołał: „Gizie są 
knj dowody? Czy może w słowach tych panów?“ — „Nie, — 

waktach, odpowiedzieli republikanie.“ Prezes minister- 
Wpj. stwa starał się następnie wywieść, że republikanie gu­

bią wolność, że nigdy nie było mn;ćj zaieżn.ch wybo­
rów jak ostatnie, że ostatnie prawodawcze kortezy do­
magali się monarchii i króla, że republikanie napró 
iuoby s ę kusili imponować grubiaństwem i szkandalem 
i wykonywać tyran ą mniejszości przeciwko większości.
- Figueras: Jak się to stało w roku 1843 i 1856. 

H (W łyA epokach służył Serrano reakcyi.) Na to 
¿ Serrano: „Czegóż chcecia właściwie? Czy chcecie 
8 s¡ [ Madrytu zrobć drugi Paryż? Księży rozstrzelać i 
¿demy rabować? ‘ (Gwałtowne protesty republkanów.) 
¡es» W tym duchu mówił prezes ministerstwa długo a kiedy 
nyí Figueras obstawał przy żądaniu objaśnień na niektóre 
¿przez niego użyta zwroty mowy, oświadczył Serrant 
siała « końcu, , że nie chciał republikańskićj mniejszości 

obrazić i chciał jedynis jako naczelnik armii bronić jćj 
■zeJe- honoru.“

Ni następuóm posiedzeniu, dnia 20 kwietnia, po­
ruszył Castelar, również przy sposobności rugów wy­
borczych, kwestyą polityczną. Po oznaczenm jako pod- 

iędzjl stawę wszelkiego uorawnienia d) władzy wszechwładuo- 
Her- éci lulu, mó til dalćj’: W row<zćm spółeczeń twm ne 

istnieje inne uprawnienie. Powszechne głosowanie chcieć 
ograniczać przez te same władze, które na to są, ażeby 
je osłaniać, doprowadza naród do zanegowania takićj 
klamliwéj legalności i do upatrywania stosownćj chwili, 
w któréjby mógł na dowolne wybryki z góry odpowie­
dzieć rewolucyą. Mówca jest zawsze za utrzymaniem 
legalnéj podstaw?, lecz jeżeli się go stronnictwo jego 
»pyta: „Co robić, jeżeli rząd wyborczy fałszuje?“ 
mtenczas odpowiada: „Sprzysięgać się przeciwko spi­
skowcom, gwałtowi przeciwstawić gwałt.“ Spółeczny 
mechanizm pod lany jest tym s»mym prawom co nie- 

ipo- bieski. Z tego powodu należałoby ministerstwo, któ- 
liamij reby prawność i niezależność wyborów szanowało, na- 
iadzę,‘ dewszystko cenić, byłoby ono prawdziwym założycielem 
sobie; pokoju (pacificador) w Hiszpanii, nie byłoby zamachów 
dnicy stanu z góry, pronunciamentów z dołu, które po roz­

proszeniu szacunku monarchii, oddalają naród od doj­
rzałości, jakiéj się rzeczpospolita od sw ich obywateli 

, domaga. „Jak się trafiają nieszczęśliwi, którzy się uro- 
, ale| dali głuchoniemymi, tak zbywa, dodał Castelar, mini­
je sipkowi spraw wewnętrznych na wszelkiém poczuciu spra- 
jego wiedliwości. Rząd przyspieszył w skutek ogromnéj nie- 

agra-Popularności wniesionego przez siebie do prawodawczych 
wicy kortezów rozwiązania tymczasowości na=amprzód zam­

knięcie ostatnich kortezów a potém dążył do osiągnięcia 
jest czegoś niemożliwego, to jest do przytłumienia narodowćj 

jodií- 1’pozycyi przeciwko porządkowi nowo ustanowionemu, 
tém Jednego z ministrów, który nie chciał się dać użyć za 

wiola grzędzie do fałszowania powszechnego prawa głosowa- 
dzaju bi»(R v r*), wypirł spisek progrestytycznéj Tertulii, 
ilekoiRd wychodzą najwyższe dostojeństwa w zawodzie cy- 
tyt“' ’’W®, wojskowym, duchownym, u dworu itd.“ „Gdyby 
uni,1 aaną mi bjła misys, zauważył mówca, spróbować mo- 

Dla Marchii demokratyczuéj, sądzę, żebym był królowi 
roa- ¡wszelkiém uszanowaniem powiedział: Stan mi jéj oj- 

oisye kładzie na mnie obowiązek, ażebym radził
niehi "KMości powrót, tak jakby to był uczynił w podo- 
1; przypadku Leopold belgijski, jeżeli nie chce

iii 8w&łtem być odepchniętym (arrojado). Na- 
rtku. °d ten, który pomiędzy swymi halabardzistami, pomię- 

¿ISwem’ Sraiami przybocznemi, ani mniéj ani więcćj 
‘ko pomiędzy swemi strażami przybocznemi, biednych, 

ar'8 wygk°ózonych, tych samych książąt sabaudz-
leb którzy teraz dynastyą zakładać...“ (Marsza-

Przerywa mówcy, galerye obsypują go oklaskami). 
Im « ir:. ”History» zawsze była wolną, vide Taci- 
sab Suetonius itd. Powiedziałem prawdę, Philibert 

i Karól Emanuel sabaudzki postępowali jako 
p¡l¡Znan' zgłodniali za wozem tryumfalnym Karola V, 
Po nk u l (Powołanie do porządku; wielki hałas 
kar»* w<Seh str°nach.) — Figueras: „Proszę mi po- 
w c artykuł konstjtucyi, któryby książąt sabaudzkich 
!eli • za nienaruszalnych.“ Castelar kończy: „Je- 
!D„S!® Patrzę na ostatnie wybory, powiedzieć mogę 
t0 »»Pożegnajcie się tu z wszelką nadziejąl““
Piekl 16 Íe8zCze bardziéj wzrusza niż opis cierpień w 

s- To tćż bardziéj niż okropności wyborów przy- 
mnie myśl, że pośród legalności nie tę- 

y w stanie wolności i ojczyzny bronić, rato-

po-
ze-

wy-

jość
cel

tiaó.“

SZWAJCARYA.
• Korespondent berneński augsburgskiej Allge- 

meine Z tg przesyła jćj zajmujący dokument: mani­
fest komuny paryskiój do Związku szwajcarskiego. Ma­
nifest ten brzmi:

„Rzeczpospolita francuska więcćj jest winną Zwią­
zkowi szwajcarskiemu niż pozdrowienie, winna mu ona 
wdzięczność. Zdrada rzuciła 80,000 poddanych cesarza 
na ziemię szwajcarską, naród szwajcarski i demokracya 
Przyjęły ich u swego ogniska i wróciły nam 80,000 re­
publikanów. Lud szwajrcirski przekształcił ich wedle 
swego wzoru, zrobił ich wolnymi i godnymi wolności. 
Jak rzeczpos oolita jest nauką dla monarchii, tak obywa­
tele jćj są przykładem dla niewolników. Rzeczpospolita 
szwajcarska jest najstarszą i pierwowzorem wszystkich 
rz ’czypospolit w obu częściach świata i po oba stronach 
oceanu. Jest ona Westalką, wieczną i czystą, jak jćj 
góry śnieżyste, na których tron jćj stoi, które jćj bro­
nią i z których świat na nią patrzy, jak broni wolno­
ści ludzkićj i żywi święty ogień w nocy wieków średnich 
i reakcyi obecnych czasów; wiekuista i powszechna 
gwiazda prztwodnia prawi dla dobra obu światów, tak 
starćj Europy, jak młodćj Ameryki. Wenecka, holen­
derska, angielska rzeczpospolita upadły, francuska na­
wet dwa razy. Rzeczpospolita szwajcarska jedno istnieje 
bezustannie jako nauka i nadz eja dla wszystkich. Cze­
mu? Przez trwałość swą dowiodła, że wielkość narodu 
nie zależy od jego liczby, lecz od jego prawa, że najmniej­
szy naród może być największym i najmocniejszym, je­
żeli jest własnym swym królem z łaski wolności. Przez 
trzy swe rasy, przez trzy swe języki i trzy swe religie 
dała dowód, że wszystkie ludy europejskie, jakiebykol- 
wiek było ich pochodzenie, język ich i dogmat, przez 
wolność pojednane być mogą. Dowiodła nareszcie, że 
do założenia i utrwal >nia rzeczypospolitćj potrzeba prze­
zorności i poświęcenia, idei i siły do działania, strzały 
TelPa i traktatu Russ’a. Gmina Paryża i wszystkie gmi­
ny Szwajcaryi równy mają cel i równe środki: prawo i 
siłę. Wspólność ta zasad, zamiary i prawo ścieśnić 
tylko mogą wę<ł/ między obu rzeczypospolitami, jakie 
cd dawna istniały pomiędzy obu ludami. Obywatel Mar­
chand ma polecenie zapewnienia Szwajcaryi o brater­
skich uczuciach komuny paryskićj. Paryż, 22 kwietnia 
1871. Delegowani komisyi wykonawczćj: Viard, Pascal 
Grousiet, Jules Andrieux.“

Oddawca powyższego manifestu, obywatel Marchand, 
jest dawniejszym emigrantem fratteuskim, który uzyskał 
wprawdzie prawo obywatelskie w Szwajcaryi, lecz przed 
niedawnym czasem udał się do Paryża, gdzie miał być 
członkiem wydziału centralnego.

Jak wydział w Luzem, zajmujący się budową drogi że­
laznćj, przez górę ś Gotharda prowadzącćj odpowiedział na 
odnośne zapytanie rządu berneńskiego, zapadła już 
uehwała co do kierunku tunelu w górze wykopać się 
mającego a otoczenia jego dwóch ujść rozmierzone i 
splanowane zostało, jako tćż stósunek spadku po stro­
nie północnej i południowćj dokładnie obliczony. Z sumy 
20 milionów fr., jakie Szwajcarya na koszta budowy ma 
złożyć, ma jeszcze do zapłacenia 710,000 fr., Niemcy 
z 20 milionów jeszcze 7 milionów. Włochy nie zawo- 
towały jeszcze swoich 45 milionów; głosowanie odno­
śne będzie tymczasem niezadługo miało miejsce w par­
lamencie Że takowe pomyślnie wypadnie, ani wątpić 
nie można.

Naczelnik związkowego departamentu spraw we­
wnętrznych, radzca związkowy p. dr. Dubs, którzy w to­
warzystwie technicznych znawców i naczelnika departa­
mentu budowli kantonu Wallis oglądał ostatnich dni 
roboty uskutecznione dotął około uregulowania koryta 
rzeki Rodanu, zdał radzie związkowćj na posiedzenia 
przed kilku dniami odbytćm sprawę z wypadku swćj 
podróży. Wedle tego za!egają wprawdzie jeszcze po 
częściroboty ostatnićj kampanii budowlowćj, mimo to 
jednak pracowano bardzo pilnie, tak że regulacya do 3/5 
ukończoną została. Co się tyczy pozostałych 2|s, to ta­
kowe w każdym razie rozpoczęte zostaną w wyznaczo­
nym przez radę związkową terminie, ponieważ tak rząd 
jak mieszkańcy mimo przesilenie finansowe, jakie kan­
ton ten nawiedziło, postanowili stanowczo ukończyć jak 
najrychlćj to dzieło, którego dobroczynne skutki już te­
raz widocznie się okazują. Dla osięgnięcia wszystkich 
korzyści z regulacyi tój wyniknąć mogących, zamierzają 
nawet interesowane w tćm gminy zaprowadzić wielki 
system kanalizacyi, który po części bliskim już jest 
wykonania.

Za Mot d’Ordre rozszerza teraz i Internatio­
nale bajkę, że szwajcarscy posłowie w Paryżu i Lon­
dynie wezwali obywateli szwajcarskich do wojska nale­
żących do natychmiastowego powrotu i wstąpienia do 
szeregów, ponieważ Niemcy zażądały stanowczo, aby 
Szwajcarya odstąpiła im kantonów swych niemieckich.

Telegramy.
Wersal, 3 maja. Zeszłćj nocy słychać było gwał­

towną kanonadę, nic jednakże ważnego podobno nie za­
szło. — Podług nadeszłych tu wiadomości z Paryża z 
dziś rana ogłosiły tamtejsze dzienniki tekst postawionćj 
przez rząd wersalski sommacyi w dniu 30 kwietnia co do 
poddania fortu Issy, tudzież odpowiedź RosseTa na to, 
podług którćj oświadczył ostatni, że, jeżeli jeszcze raz 
tak zuchwałe żądanie nadesłanćm mu zostanie, naten­
czas każę parlamentarza rozstrzelać. Urzędowe depe­
sze komuny nie wzmiankują nic o klęskach sfederowa- 
nych, tudzież o obsadzeniu Molineaux, zamku Issy i 
dworca kolei żelaznćj w Clamart przez wojska wersal­
skie. Pogłoska rozpowszechniona przez dzienniki ko­
muny o rzekomćj dymisyi Mac Mahona jest nieuzasa­
dniona.

Paryż, 3 maja. Podług doniesień, rozpowszechnia­
nych przez komunę, uderzyły wojska wersalskie wczoraj 
wieczorem z impetem na Moułin Saąuet, lecz zostały 
odparte. We wsi Issy starła się piechota Wersalskie 
wojska, które już do merostwa dotarły, odparte zostały 
w końcu. Po obudwóch stronach straty są znaczne. 
Również i w kierunku Neuilly walczono, jednakże, jak 
komuna donosi, wszystkie ataki wojsk wersalskich od­
parto i obiedwie części zatrzymały pierwiastkowe swoje 
stanowiska. — Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
bezpieczeństwa. — Zburzenie kolumny na placu Ven- 
dóme nastąpi dnia 8 maja.

Fiorencya, 2 maja. Senat skończył dziś dyskusyą 
nad prawem o gwarancyach nadać się mających Papie­
żowi. Po cofnięciu kilku poprawek a przyjęciu innych 
za zgodą rządu uchwalono ostatecznie całe prawo 105 

i głosami przeciw 20. — Minister oświaty publicznćj za­
powiada przedłożenie projektu co do wolności wychowa­
nia publicznego.

Garogród, 3 kwietnia. Rezultat misyi Nevres ba­
szy na dworze egipskim jeszcze nie wiadomy. Słychać 
jednak, że Khedive dał zapewnienie Nevres baszy, iż 
żadnych nie będzie budował fortyfikacyi i że i co do 
wojsk pod Kairem zebranych zadowalniające zdał 
oświadczenia. Sądzą, że Khedive niezadługo przybędzie 
w odwiedziny do Carogrodu. — Wielki mistrz ceremo­

nii Kiamil bej udał się do Madrytu, by złożyć królowi 
życzenia z powodu wstąpienia jego na tron.

Garogród, 2 maja. Khedive doniósł tu, że zaprze 
stano robót fortyfikacyjnych nad kanałem suezkim.

Madryt, 3 maja Rada ministrów przyjęła jedno­
głośnie przedłożony przez ministra skarbu projekt 
finansowy.

Londyn, 3 maja. Wedle doniesień, jakie tu dzisiaj 
nadeszły z Bombayu, żyje p. Livingstone i jest zdrów 
zupełnie.

Wersal, 2 maja. Ogień armatni trwał na całćj 
linii. Artylerya nasza zaczyna strztlać do wałów, ażeby 
zrobić w nich wyłom. — W zgromadzeniu narodowćm 
zakomunikował Picard, że zeszłćj nocy tudzież dziś 
z ram wykonane zostały ważne operacye. Potwierdził 
następnie obsadzenie dworca w Clamart, tudzież zamku 
w Issy. Osiągnięte rezultaty są ważniejsze niż wszyst­
kie poprzednie. Operacye prowadzą się dalćj.

Bruksela 3 maje. Z Vervierz donoszą, że tamtej­
sza rada komunalna postanowiła, pretensye robotników, 
którzy w lese Hertogenwall (nie Herbesthal, jak pier- 
wiastkowo doniesiono) zatrudnieni byli, zaspokoić. Zni­
kła zatćm wszelka obawa zakłócenia porządku pu­
blicznego.

Monachium, 3 maja. Jak Süddeutsch es Kor­
respondenz-Bureau donosi, zamierza tutejszy nun- 
cyusz papiezki przeiłożyć rządowi bawarskiemu doku­
ment, starający się dowieść, że dogmat o nieomylno­
ści Papieża w niczćm nie nrrusza konstytucji ba- 
warskićj.

Monachium, 3 maja. Profesor Friedrich ogłasza od­
powiedź na ogłoszoną przeciw niemu przez arcybiskupa 
monachijsko fceysinkiego ekskomunikę. Przyporoi ra­
jąc opozycyą biskupów niemieckich przeciw postępowa­
niu na soborze i przeciw dogmatowi o nieomylności, od­
mawia pan Fieirich ważność uchwatom soborowym, 
wykazując w końcu, że arcybiskup nie miał prawa do 
ekskomunikowania go i ekskumonika jest nieważną 
i bezskuteczną.

Wiedeń, 3 maja. Wbrew doniesi niom tutejszych 
dzienników o rzekomych oświadczeniach, jakie zdać miał 
minister oświecenia p. Jireczek w wydziale finansowym 
co do stanowiska rządu do dogmatu o nieomylności i do 
konkordat, zaręczaReich sraths Korrespondenz, 
jak się zdaje pólurzędownie, ża minister na odaośne za 
pytanie oświadczył, iż stoi na tćm samćm stanowisku, 
jakie rząd zajmował, kiedy spowodował zniesienie kon­
kordatu. D rgmat nieomylności jest wprawdzie jako taki 
sprawą kościelną, lecz państwo powinno zastrze Iz i za­
strzeże sobie całe prawo swoje we względzie praktycz­
nych skutków tego dogmatu.

Paryż. 2 maja. Agence Havas donosi: Wiado­
mość podana wczoraj przez Monitora, że Dąbrowskie­
go i jfgo sztab jeneralny zabrały wojska wersalskie, nie 
potwierdza się. Tak samo doniesienia dzienników Mo­
niteur i La Patrie o zajściach w forcie Issy są fał­
szywe. Wersalskie wojska nigdy nie obsadziły były tego 
fortu. Po nagle powstałym strachu panicznym dnia 29 
kwietnia obsadzili fort ten na nowo ochotnicy sfedero- 
wanych przy wielkich stratach. Następnie odebrali wer­
salskim woiskom szańce ich, znajdujące się o 300 me­
trów od frontu, tudzież barykadę położoną po lewćj 
stronie f>rtu, a obsadzoną przez wojäka wersalskie, i 
wzięli cmentarz, poczćm wojska rządowe cofnęły się do 
Molineaux Atak jednakże sfederowanych na Molineaux 
został odparty ze stratą. Obecnie czynią energiczne u- 
siłowanir. ażeby załoga mogła utrzymać fort Lsy. Wy­
sunięta biterya daje ognia na Breteuil. Poczyniono 
wszelkie przygotowania, ażeby fort Issy wysadzić w ra­
zie potrzeby w powietrze.

Paryż, 2 maja. Sprawozdania pochodzące z źródła 
komuny, orzekają: Sfed rowani wyparli Wersalczyków 
z pożycii w parku i na cmentaizu Issy, zkąd wersalscy 
tyralierzy nie¿koili artyieryą komuny. W Issy wzno­
szą się nowe fortyfikacye, które czyn ą pozycyą tę na 
wszystkich punktach silniejszą niż kiedykolwiek. Dziś 
ogień na całćj linii był nieznaczny. Ogień karabinowy 
słychać było główiie w kierunku L s Ternes i Leval- 
lois. Dąbrowski przybył dziś po połudn u do Paryża; 
liczne ołdziały wojsk sfederowanycb wysłano dz śzrana 
do Neuilly, gdzie każdćj chwili oczekują ponownego a 
taku Wersalczyków. Zapewniają że Wersalczycy w tym 
bierunlu posunęli się w ostatnich walkach nieco na­
przód. — Ustawianie rusztowania około kolumny na pla­
cu Vendo ne celem jćj zniesienia rozpoczęto. Wszystkie 
w elkie barykady w Paryżu zastąpione z>sta)ą siinemi 
szańcami ziemuemi, z których wiele opatrzonych jest 
z przo :ku w przekopy.

Bruksela, 3 maja. Dotychczasowy niderlandzki po­
seł przy dworze tutejszym, p. W. F. Rochussen odje­
chał na swą nową posadę do Berlina.

Bruksela, 3 maja. Jak do Indépendance Belge 
pod dniem dzisiejszym donoszą, minęła w Venders 
i Hembert noc zeszła zupełnie spokojnie; w Goć nato­
miast (prowineya leodyjska pod Limburgiem) wybuchły 
niespokojności, gdyż robotnicy tamtejsi żądali zapłaty 
i za te dni, w których nie pracowano, na jakie to żą­
danie chlebodawcy przystać nie chcieli. Ztąd przyszło 
do bójek pomiędzy żandarmami a robotnikami, przy 
czćm po obu stronach byli ranni. Władze zarządziły po­
trzebne kroki, aby zapobiedz powrotowi podobnych wy­
darzeń.

Genewa, 2 maja. Wedle Journal de Genève 
aresztowany tu został na mocy konwencyi kartelowćj 
z Francyą były prefekt Janvier de la Motte. Dziennic 
ten dodaje, że co do motywów, jakie skłoniły francu­
skie władze sądowe do zażądania wydania prefekta, nic 
jeszcze nie jest wiadomćm.

Ostatnie wiadomości
Wiedeń, 4 maja. Wydział konstytucyjny 

przyjął 18 głosami przeciw 5 wniosek p. Rech- 
bauera o przejście do porządku dziennego nad 
projektem rządowym, dotyczącym rozszerzenia ini- 
cyatywy prawodawczej sejmów krajowych.

Lagny, 3 maja. Płatne na utrzymanie woj­
ska kwoty w sumie 19 milionów wypłacone zo­
stały dnia 1 maja w Rouen i Amiens.

Bern, 4 maja.fJZ Lugdunu donoszą z dnia 
2 bm.: Wczoraj pokusił się komitet komunalny 
w Croix Rousse o wywołanie zbrojnój demonstra- 
cyi, w którój ludność jednak żadnego nie wzięła 
udziału. Rozkaz prefekta nakazuje rozbrojenie 
czterech batalionów gwardyi narodowćj z la Guil- 
lotiére. Spokojność i porządek zupełnie znowu 
w Lugdunie przywrócone.

Paryż, 3 maja, wieczorem. Agence Ha­
vas donosi: Ogień działowy trwa po stronie Neuilly 

i bez przerwy. Po stronie południowćj równie gwał- 
1 towny ogień działowy, gwałtownie szczególnie o-

strzeliwany fort Vanves. — Wersalczycy wzięli ze­
szłej nocy po kilku atakach park Issy, całą pra­
wie wieś i leżącą w bliskości redutę. Fort Issy 
zagrożony teraz z południa i zachodu a ze strony 
Paryża osaczony. Wersalczycy wznoszą s?ańce 
w parku i wsi Issy. Po południu strzelano jesz­
cze z Issy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* PszunA, 4 maja. Schlesiache Ztg podaje nastę­

pujący pogląd Da odkrycie nowego pokładli soli pod Inowro­
cławiem:

Jnż od wielu lat odkrycie źródeł żolowych ciągnących się 
od południa-wschodn ku północy-zachodowi, która to linia z Kró 
lestwa Pilskiego przez W. Księstwo Poznańskie do Pomeranii 
przechodzi, zwróciło w wysokim stopniu uwagę ziemioznrwców. 
Pe<?ne charakterystyczne zewnętrzne oznaki, jak np. znajdywa­
nie s.ę szczególnych gatunków roślin, lekki o>ad soli, który się 
na ziemi tworzy, jeżeli po deszczu nagle gorące promienia sło­
neczne zaświecą, podawały pomiędzy innemi badiwczemu oku 
niezawodzące ślady, gdzie z pomyślnym skutkiem szukać można 
źródeł solnych; a wiele podobnych prób wykazało, że nauka by­
najmniej się tu nie zawiodła. Wybornym mianowicie punktem 
pod tym względem jest okolica Inowrocławia, gdzie się nie tylko 
powyżej wyłuszczone oznaki zewnętrzne w stopniu intenzywuym 
znijdują, lecz także przez długie doświadczenie nabyto przeko­
nania, że w pomienionem mieście i jego okolicy niemożebnem 
jest założyć studni, któraby dostarczy.a wody do użytku w go­
spodarstwie. Wszystkie tamtejsze studnie mają części solne, 
a wodę dla miasta przywozić trzeba z daleka, podczas kiedy 
spieniężenie słabego oradu przy ubÓBtwie t :mt"j <zśj okolicy co 
do materyału do palenia nie zapowiadało donośnego rezultatu. 
Natomiast nie było rzeczą pewną, zkąd napływa sól do źródeł 
żołowjeb, czy z podziemnego pokładu soli, lub czy, jak iuui ge­
ologowie z prawdopodobieństwem utrzymywali, jedynie z słabych 
ź-ódeł soli pewnych gatunków gór, które tam pozostały z da­
wnych potopowych czastw, kiedy góry te były zilane morzem. 
Inny naukowo niezawodny fikt kazał się atoli spodziewać raczój 
pokładów sóli. Jest bowiem wiadomśm, że przy wszystkich do­
tąd otwartych pokładach soli w Niemczech Północnych znajduje 
się gips jako górny pokład. We wsi Wapnie, niedaleko od Ino­
wrocławia położonej, kopalnia gipsu istnieje od dawnego już 
czasu a w Inowrocławiu przy wykopywaniu studzien znajdowano 
także gips. W ten sposób można było przypuszczenie za nau­
kowo uzasadnione uważać, że istniejące w Inowrocławiu liczne 
źródła żołowe zawdzięczają swój początek znajdującemu się pod 
gipsem pokładowi soluemu, i chodziło tylko o wykazanie tego 
przez świdrowanie. Przy nadzwyczajnój wartości podobnego wy- 
pośrodkowania i wielkióm prawdopodobieństwie udania się 
przedsięwziął rząd próby świdrowania a, kiedy w roku 1868 
na małą sk.lę przedsięwzięta próba zwiększyła jeszcze znacznie 
nadzieję otrzymania pomyślnego rezultatu, przedsięwzięto w roku 
1869 świdrowanie na »'ielką skalę, tak że wszystko urządzonem 
było do zapuszczenia świdra na przynajmnićj 10J0 s'óp głębo­
kości. Próba ta uwieńczoną została spodziewanym rezultatem. 
Świder, zapuszczony w mieście ln iwrocławiu, tuż obok traktu 
prowadzącego do Torunia, w znacznym obwodzie—20 calowym — 
dostał się w głębokości 350 stóp, przyczóm przeszedł przez różne 
pokłady kamieni i glinki, na g ps. Przy 413 stopach głębokości 
nztrafit na sól kamienną i stoi obecnie w nićj już 10_stóp, którą 
piękną, czystą solą kamienną nazwać można, gdyż zawiera nie 
mniej jak 85 procentów czystój soli kuchennej. Skarb znaleziono, 
nie Da się jednakże jeszcze przewidzieć, jak wielkim on jest, gdyż 
dopiero przez dalsre świdrowanie ozmezyć będzie możni obszar 
pokładu. MiastK Inowrocławiowi uśmiecha s ę pomyślna przy­
szłość. P.mieważ przez budowle kol jowe, przedsięwzięte przez 
górno-szlaską kolój żelazną, miasto to stało się węzłem trzech 
schodzących się w n fem linii kolei Żelazn ch, przeto przedstiwia 
o jo nietylko najlepsze szan e do wysyłania soli w wschodnie 
prowiucye państwa, ale nadto niewielka jego odległość od tych 
gościńców wodnych, które łączą Wisłę z Odrą, znaczną odgry­
wać będzie rolę. Prócz [te^o kopalnia soli zatrudniać będzie 
i żywić pośrednio lub bezpośrednio wiele set familii, a na otwo­
rzenie chemicznych zakładów również długo nie będzie potrzeba 
czekać, jeżeli, jak się spbdz ewać należy, przy Boli kamiennćj 
znajduję }się i sole kali, które dały pochop do strassfurckiój in- 
dustryi na wielką skalę.

— * Wczoraj wieczorem powrócił ksiądz Arcybiskup hra­
bia Ledóch&wskł z objazdu kościołów w dyecezyach na swą 
stolicę arcybiskupią. W towarzystwie jego znajdował się ksiądz 
prałat Koźmian i kapelan ksiądz Maryański.

— * W dniu wczorajszym w lokalu zwykłym Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbyło się posiedzenie wydiiała 
ekónomiczDO-statystycznego. Prezydował na posiedzeniu tem 
i zagaił je ?-au prezes Libelt; poczem tenże prezes dał 
sprawę z dopiero co wyszłego dziełka pana Supińskiego 
pod tytułem: Siedm wieczorów, w których tenże językiem j&- 
saym, dostępnym wykłada najgłówniejsze prawdy ekonomiczne. 
Sprawozdawca zachęcał, aby kto z członków wydziału ekonomi­
cznego podobną pracę podjął, broszury bowiem tego rodzaju

. najwięcej przyczynić się mogą do rozwoju zdrowych pojęć eko­
nomicznych.

I»alćj tenże prezes referował o stowarzyszeniu, jakie się 
zawiązało w Berlinie pod nazwą wolnooiularzy. Ma ono na celu 
budowę domów dla robotników i w ogóle niezamożnych rodzin, 
które za pośrednictwem spłat częściowych, stósunkowo drobnych, 
stają się właścicielami domów, mających wartości każdy tysiąc 
talarów. Domy te budowane są odpowiednio do potrzeby tej klasy 
ludności i uwzględniają wszelkie warunki do zdrowia i wygody 
posługiwać mogące. Na czele stowarzyszenia tego stoją dr. Wiss 
i dr. Qństorp. W celu poruszenia u nas podobnćj myśli i na­
stępnie skierowania jćj do praktycznego objawu, uważał pan pre­
zes za stósowoe uproszenie pana Faucher z Berlina, który 
kwestyą tą żywo się zajmuje, o nadesłanie statutów podobnych 
stowarzyszeń. | Jeden z csłonków z obowiyzał się statuta te 
sprowadzić i na przyszłem posiedzeniu wydziałowi przedstawić.

Po krótkiej co du tego przedmiotu dyskusyi dwaj człon­
kowie wydziału zobowiązali się referować jeden: o stosunkach 
ludności polskiej pod parowani m pruskiem; drugi o dziele: 
Capitalismus und Secialismus p. Schaflego. — Na tern posiedzenie 
ukońezonem zostało. Następne posiedzenie odbędzie się w dniu 
5 lipca. ,

— * Od pani Heleny NowoleckleJ z Krakowa odbieramy 
na^tępujące pisio:

,.Z zasady iż w drugiej połowie 19 stuleci?, szczególniejszą 
zwróconą uwagę na wychowanie młodzieży polskiej, nie 
tilko ¡od względem higieniczno Stycznym, moralnym, ale i iate- 
ktualnym, ztąd też wynikła potrzeba, aby dzieci nasze pierwia­
stkowe były kształcone prywatnie, czyli w domach rodzicielskich 
pod ich szczególnie baczną uwagąi troskliwością. Pomoc wszakże 
w tym względzie ze zdolnych pedagogó« stała aię nieodzownym 
warunkiem; kwestya tylko zachodziła, by trafuym i umiejętnym 
wyborem osoby, czyli nauczycieli domowych, umieć tej potrzebie 
zaradzić. Otóż w myśl tej pot zęby powstały biura pośredniczące 
w wyborze nauczycieli (guwernantek), które za główne zadanie 
mieć powinny dokładną znajomość zawodu pedagogicznego, zwra­
cając szczególną uwagę nie tyiko ni wykształcenie naukowe, ale 
na moralne postępowanie tychże indywiauów, wynikaj ¡ce z tego 
świętego, trudnego, a tak ważnego powołania w stanowisku ka­
żdego z nauczycieli prywatnych. W myśl więc tych zasad podpisana 
jeszcze w roku 1851 ctworzyła w Warszawie teg i rodzaju zakład, 
czyli tak zwane Biuro.Stręczeń Guwernantek, Guwerne­
rów i Bon, które z uznaniem ogółu i po wodzeniem z udawał- 
niającem istniało do obecnej Ghwili, to je-t lat 17, a w roku 
jeszcze 1867 filia tejże firmy, jak to ogłoszenie w inseratach 
Czasu nr. 121 i 116 przekonywa, urządzoną zostiła i w Kra­
kowie nie bez pożytku. Obecnie pawodow na interesami famiiij- 
nemi, opuszczając Warsza-ę, otworzyłam toż Biuro Stręczeń 
pod własnym kierunk em w Krakowie przy ulicy Floryańskiój 
nr. 839 na I piętrze, gdzie roz ocząwszy moje czynnośń z dniem 
1 maju r. b., mam zaszczyt polecić się Szanownym Interesentom 
w przekonaniu, iż przy tak rózg łęztonych mych stosunkach 
z osobami pracującemi w zawodzie nauczycielskin, będę w mo­
żności zadosyć u.zynić wszelkim żądaniom, wywięzując się zara­
zem najakuratniej z położonego w mnie zaufania

Helena Nowołecka.1
— * Kałendira. Jutro, w piątea dnia 5 maja iioniki 

wdowy; w kalendarzu słowiańskim Chotisława. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 24, zachód o godzinie 7 minut 30.

Dnia 5 maja 1260 Trzęsienie ziemi w Polsce. — 1309 
Bonifacy IX Papież przyrzeka być chrzestnym potomka Jagiełły. 
— 1629 Śmierć poety Szymona Szymouowicza. — 1791 Zaprzy­
siężenie konstytucji przez S“jm i króla. — 1829 Otwarcie bibli­
oteki Raczyńskich w Poznaniu. — 1831 Powstanie w powiecie 
Hajsyćskim. — 1831 Uchwała sejmowa co do ziem zabranych.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * JSjBerlin, 1 maja Bydła ua rzeź spę­

dzono na tutejszy arg na bydło: 2638 sztuk łiydła rogatego. 
Lubo dowóz dsisiejsiy był bardzo wielki a reprezentowane były 
szczegó nie gdunki lepsze, to jednik sprzedano wszystko, gdyż
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macane uwierano zakupy dla prowincji nadreńskińj i dla Lon­
dynu; za 100 funtów wzgi mięsa najprzedniejszego towaru 
płacono 17—18 talarów i więtój, drugiego 15—16 tal. a trzeciego 
10-12 tal.

3957 sztuk nierogacizny. Przy bardzo małym handlu 
nie uległy zmianie zeszlotygodoiowe notowania a dowozu nie 
sprzedauo, gdyż dla miasta i okolicy słabe tylko były potrzeby 
a na zewnątrz nie osobliwa okazywała chęć do kupna; za 1P0 
funtów wagi mięsa najprzedniejszego towaru płacono 15—16 
talarów

8667 sztuk owiec, która te liezba o wiele przewyższała 
potrzebę, a potieważ w handlu nie było »żywienia, ile że go nie 
popirły zakupy na eksport, przeto znaczne pozostały reszty; za 
40 - 45 fuat. wagi mięsa ciężkich skopów bez wełny płac no tylko 
6’/i—7 tal.

1 ’ 60 sztok cieląt, które przy wielkim w stósunku do 
małój potrzeby dowozie ile płacono.

P oznań, 4 maja. 
t>L mąka rżana ar. 
akcyzy

Mąka 
0 i 1

pszenna nr. 0 1 1 4’/, — 
3*/i—4 tal. płac, za cent, bez

z Kamieńca, Gąsiorowski z Zberek, Gertych z Wielkiójwsi, 
Holtzer z Torunia.

HOTEL ¡'EKLIaSKI. Gołcz z Królestwa Polskiego, Roenspiss 
z Kożciana, Kambuck z Krucho«», Merdas z Otirnik, Krause 
z familią z Środy, i anns Seeger z Kalisza, dr. Lubett z Cze- 
szewa, pro'oszcz Umiński z Wirów, Schubert z Pożnania, 
Scbwabe z Loweccini.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pa i Trzebińska z Ja- 
błowa, Libma z Szamotuł, Góiski z Januszewa, Dz-.ękiewicz 
z Szamotuł.

ilOT I L Z-YMSFJ. Skarżyński z żoną z Spł .»¡a, Cnnow z żoną 
z Skoków, hr. 1 i brżyńaki z Ł wenciua, lir Jasiński i Turwii, 
Kauffmaun z B rlina

SI E NA IT' ll’L l-.IJROPEJóKJ. lir. Skojewski z C.eerniejewa, 
Sihulz z Hamburga.

OEllMlGA HOTEL. FRANCUSKI. Piądzyński z Siem anowa, 
lach z Bydgoszczy, Dobrzycki z Babrowa, Winkler z żoną

i Tui auia.
TILS sEKA HOTEL GARNL Rieger z Wro ławia, Cinkomsk 

z Leszna,

związkowa 99”,, pł.
płacono per mai 47’, maj-czerwiec 47*/, czerwiec- 

lipiec 481/,, lipiec sierpień 48*/, tal , na sierp.-wrzesień —, aa 
j sień —.

O -¡tą. z’'•'«'»Rj’, wypow. 30,000 kwart na maj 14'/,, 
czerwiec 15,| lipiec 15’/*, sierpień T5’/„ wrzesień —, paźdz. —, 
w miejscu bez beczki — talara płacono.

(Nadesłano).
Niniejszym zwracamy uwago szczegółową na umieszczony 

w numerze naszym dzisiejszy m anons pp. »te|nderkes-M 1 pip. 
Cbodzf tn o losy oryginalne dó zaopatrzonego tak obficie w wy­
grane główne losowania, że i w naszej okolicy przypuścić mo­
żna żywy bardz - udział. Pr'edsięwzięcie to na tem większe za­
sługuje zaufanie, o ile rząd najlepsze daje gwarancje a i dom ów 
rzeczony znany jest z rzetelnego zawsze postępowania i wy­
płaty licznych wygranych.

Pawlickiego : Antropologia 
Mojżei

Ksiądz Franciszek Malinowski —
- -i chronologia Mojżesza przez Kar. Libelt

i naukowe prace — przez Dr. L. Rzeped.-M* 
Strzaskana lutnia, z wspomnieńu.K.udnaua luuiia, z, „ opuUI U len OSt»t
powstania — poemat Henr. Merzbacha M
Kajetan Węgierski — studium literacki 
lerego Przyborowskiego.
O Mazurach — przez Dr. Wojciech

1

PRZYBYLI DO POZNANIA
ilnia 4 maja.

BAZAR. Kończą ■ Warszawy, Bronisz z Bieganowa, Bronisz 
r Oticzna, Lossnw z Gryż<ny.

HOTEL DU NORD. Pani hr. Baióska z familią z Czmachowa, 
Mielęcki z Nieszawy.

Ho 1 *• 1 PAbYshl. Siemiątkowski z Piotrkowic, ks Labędzki 
z Tulec, z Korossewski z Wygo i, Dutkiewicz i Kotarski

Wiadomości giełdowe. 

Giełd poznańska, 4 maja.poznańska,
eozuattski- i v 4 8 J, , "si- :-sre»ue — a’ 

i-oanaóskie nowe 4“/ - • »»utwn- 867, ai płac
1 śty rooio-- *9’!, ta! żądano *' : -mu 93
iąt — Poznańskie obligacye miejskie 92 j, talara płacono.— 
l-nw h«u itrów. ti — -i iouo ■¡.■■UW. pul'" e

»ł»' -
To

79» Źod — IkCVP O tüÄf» W
pła — Eturniny — taL płat*. — Północno-niemiecka pożyczka

Une jeune personne française, Pa ( Mie-zkam teraz Mtyhaka ‘niiea 
risienne, cherche à t-e placer im- 19 *'*'ôlt z RyuliU Neuomiejskieg, <2396) 
médiatement. Poste restante Mosina jUl Piifh'fr&f ÛIA/qIî I

Tygodnik Wielkopolski.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr. na 

wszystkich urzędach pocztowych Związku niemieckiego 
18 sgr 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w następnych 
ćwierćroczach:

1. Historya siwego włosa, powieść współczesna 
Władysława Łozińskiego.

2. Kilka uwag nad artykułem ,pana Stefana

Ks. Earól Roehr,
subdyikon, zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniarh we wt rek dnia 2 
maja o godzinie 9 wieczorem. Po­
grzeb odbędzie się w piątek, 5 ma­
ja przed południem, o czóm zna-

| jotnym i przyjaciołom donoszą 
Gniezno. Koledzy.

Fabryka mavlitn
C. Schlicket sen’« w Berlinie

przez
trzyńskiego.

7. Naród zmartwychpowstały, przez 
Wielkopolanina.

8. Studyum psychologiczne nad Poznań?' • 
przez Poznańczyka.

9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał 
munt Lucjan Sulima.

Łuk, 1 

Poznań;

10. Wycieczka do Saskićj Szwajcaryi; Dr7. 
na Lodowćj Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława P 
zepę.

12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi
13. Jerzego Kaksteina pamiętnik rewolu vi »»

sce r. 1794. 3 wp
W imię krzewienia oświaty naro(|0k 

ra ,’raŁy8l^l>łM^ Ce,*e naszeó’Oji
wzywamy do licznćj przedpłaty.

Itedakoya.

Obwieszczenie,
Aby postawić władzę w możności wy 

pośrodkowania pobytu pruskich osób 
wojskowych, lekarzy, urzędników i ludzi 
okrętowych, znajdujących się jaszcze 
w niewoli francuzkićj, i uskutecznie­
nia ich uwolnienia, wzywają się stó- 
sownie do rozporządzenia królewskiego 
ministerstwa wojny z dnia 20 z. m. 
najbliżsi krewni wymienionych osób, 
ażeby

pierwsza i najdawniejsza ni ko'-t nencie (za­
łożona ’8SJ r.) dla ¡tras tin eegiel, 
tnrfn i węgla, gniiilnti)) gti- 
**tl ręcznych, ¡trat tin ergi I aea- 
•nntowych, machin tin wa- 
t*na. premiowana na wystawach p'wszeeb- 
nych w Londynie I Paryżu poleca 
swe najnowsze machiny. (2430)

Otrzymali takowe pcmiędzr innymi:
Huta stall Inlanói P. Krupp <iof,bryka- 

cyi szamotów, a archl]sko-w» stfalskle sto­
warzyszenie hntnleze w Lethmuttie do fa- 
brvkacyi tygielków. Zarząd góiniczy baron. 
Waltz. w Grossalmeroce, fabrykacja sz.' - 
mętów. HI. Diir, Bam'erg, fabrtka towa­
rów z gliny i pieców, p. Dąbiem, Sta. 
Cruz, Brasilia. P. Tschetsi hullo Helsing 
fors, do rur wodniiągnwjcb. Ces król, 
dyrekcja górnicza Idria,' rury żywego sre-

Knuezyeielka, Polka, znająca ję­
zyk fraoiuzki, niemiecki, angielski i muzykę, 
i-yciy Si b e przyjąć miejsce. Adrts w eksp. 
Dzień. Pozn. (2448)
f On demande une ttnnne, Française ou 
etevée en Fraacé', p u m seul enfai t de 
quatre ans Adri-ser certificats et recom­
mendations à 1. banque Hiriteeki, t*n- 
tneki et C'antt» U. M. Posen.

(2381)
W yiel kasztanowaty, z białą pop'er 

sią, w .biacy się „Agarza“. zaginął mi. Od 
da-ca odbi -rze stosowną . agridę w Pacho-

Nlłody <*7.ł<iivł«-k, posiada 
jący zdolności potrzebne może być 
przyjętym w jcdnćj z majętno ci dó 
więks jch dóbr ziemskich należącćj, 
celem nauczenia się agronomii za stó- 
sowną opłatą, a to od dnia 1 lipc i rb.

Uprasza się fianko o uwiaiomienie 
pod znakiem H. Z. 99 poste restante 
Bojanowo. (2380)

lewie od Br. Oppen. |2447j

W aptece mojój est miejsce wolne 
dla iirsr.nin z wiadomościami Sę­
ku i danera, zaraz albo od 1 lipca rb.

Warunki są korzystne. (2432) 
Śrem, dnia 2 maja 1871.

M. Pomorski.
najpóźniój aż do 10 b. m. do

nieśli do podpisanćj władzy, w którćm _ _ ....
miejscu takowe internowane były i do !'“• Hł.as & OzJzek- Karłowewary, fabry-
któretro oddziału wn sknwefw do ktń-|ka pOrct Hr' Kle,łt’ J,lcho • P"B|e-Kiorego oaaziatu wo ss owego, ao sto rftnia, parowa prasa torfu. Hr. 5chu’en 
rej gałęzi administracyjnój itd. nale burg w Heitsendoif mi Sal-wedfT, p row» 
żały. Oprócz tego trzeba tćż podać t;1 cegieł. Oons. Glfickbilflgrub» Herms-
miejsce urod enia jeńców.

Poznań, dnia 2 maja 1871.
Kroi. Dyrekc. polie, 

franci y-.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomieć w mieście Poznaniu pod 

No. 44 na przedmieściu i. Marcina przy ul 
ś. Man-ińskićj pod No 16 położona, do Te­
odory Heieny Frankenberg, wdowy Wa­
lentyny Czachertowój. Stanisławy Ln- 
dwiki, Tekli, Starty, Slaryl I Romana, 
Broni ława, Karóla rodzeństwa Czacher- 
tów i do Fryderyka Bognm ła Gnnscbajnsl 
która z objętością morgow 2,„ opłacie po- 
datł u gruntowego ulega podług ustnlon^go 
czysteąo przychodu na podatek z grunta na 
1 tal 20 sgr. 8»|, sgr i na podatek I udynko- 
wy z wartości użytku na 579 tal. podana 
sprzedana być ma drogą subhastacyi konie 
cznó w (.1547)
piątek dnia a czerwca r. 
b. przed połitdn. o godzi­

nie 1O 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w pokoju pod No 13.

Poznań, dnia 2 marca 1871
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyiny.

Nakładem Łudw. JWerz- 
liacha wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach

Fata Morgana,
Powieść

nrzez
Paullnę z E. « llkońakr,.

2 tomy. — 2 '/2 tal.

dorf, Szi sk. | rasa do szlamu węglowego. 
AłCjJoa cegielnia Steinb uch p d Pesztem 
król, Astnrienne Słowa1 zyszenie min 
Hi-zpama. Adwokat Cooyer de la Chesna- 
d ćre, Li-ngćres, Bretania. Lee« t * Co., 
Nimy, Belgia. Serrane Poussen. Pyrenee. 
Francva. Baron Bodmann w Bodmann, 
Siwajcarya. Snter Zolilnger, Rchtcrsvl, 
Szwajcarya. Diuesien, Aalńorg, D .nia. Be- 
alth, Fridericia, Dania. Holm, St vangcr, 
Norwegia. ! racia Wendel. Gi t enburg B 
ron Adlerskrenz Ekolsund p- d Sztokh-1- 
mem. Siemens & Halske Londyn. Will-aw 
OOalkOi sen. Vt aterfort, Irlandya. Stów - 
rzyszenie agronom. Rabotnik Petersbinp. 
ministerstwo inżynioryi dla budowy for­
tec w Rosyi. Baron Vt olfTj od Rygą. Kr 
Węgierski urząd górniczy Petrozeuy w Sie 
dmiogrodzie. Budowy kolejowe ca liniach 
dr. Stronsberga, budowy l olojowe Pęto & 
Betts z Londynu, w Rosji. Bllttele n 
Porte Alle.re, Biazylia poludn'owa. Bode 
Sandhurst Victoiia, Bustralia. Bnrte, Sa­
rn rang, Jawa. JEedhat Pascha, Rusz zuk. 
Sanerbrei, Cairo. Verbuk, l adang. Suma­
tra. Bracia Bntenop, Moskwa. Teodor 
Jorh tn & Co., Petirsburg itd.

Machiny opakowane są jak najlepić 
ri zsyłają się w więks?e zakłady parowe usta- 

iają się Da żądanie i w naidslszycb okoli­
cach ziemi przez inżynierów fabrvki respJ 
mniejsze machiny zestawione do obrotu 
przesyłają się z potrzebneini rysunkami i 
objaś neniami obrotu.

Berlin, 1871.
P.S Poniyilnerttullnlytiirh 

C. Nchliclieiitrna try- 
nnlesionyc/t i tr tt/ugnlrfttiej 
pruklyte tlnpninuit ulepgao- 
ttycłt mtwfiin rlot/rowailełły
dnp^trnyfhnnilailotriiii, kin 
re pleillly bytrttjtf ¡tn~
heune prty prt<tii<ltiinyth, 
niekiedy ¡traw dziuie rutln- 
tmycłt doiknnHloeciuch, e/toch 
tlnlqtl nawet nnjntulejtze i zc 
esywiste wtetmernie ick ae 
strony inny eh stę nie uln- 
znlo.

Wykształcona ttatna niemiecka (wdo­
wa; w wieku do;rzałym po polsku mówiąca, 
zdatna do udzielania języki francuz kiego 
i zwykłyih n uk szhólnycb któraby zajęła 
się także korespondencyą i zarządem do 
tnowjm, życzy sobie od 1 lip- a rb. umie­
szczenia j; ko towarzyszko, r preze tautka 
luli guwernantka. O adresy upras-a s ę pod 
G. tl. 4it poste r. st. Jułroitin.

(2419)

Oby podano szczęściu 
rękę!

350,000M. Ort.

Otworzyłem w tutpjszêm mieście dom
bomisowo-handlowy zboża i produktów

(2339.]
Berlin, w Kwietniu 1871 r.

Riurn Manerslrasse 33.

pod firmą

S. Kurnatowski.

Emmenthatski szwajcarski sćr
w dobrym, dojrzałym, tłustym towarze poleca (2461)

Skład Griesmansdorfskiśj fabryki,
Z a m U owa ulica S.

Zakład zdrojowy, serwatkowy i kąpielowy
Cliarlottenbriinn,

1 milę od ¡¡tacy koieiowyi h A-twa-s-r, w nId» nhurg i Dntersbach; godziny od stacy-
tclpg afi m ć) Tannhau-en oilda!i>nv,

otwartm zostanie dni» 20 maja.
Środki leczące ipgn owi, trzem i położeniem znakomit g khm t cznego miejsca 

koracyineg wi-lk zahbd _ser»at»owy męko kozie 1 ośle, źródło stałówe 1 aił<a- 
e 1 wodne kąpiele parą ogez-wane.

[2279|

n va Ul - - - p. ... -*** e - u - «/O V W j u
lizoe źrćdb kwaśne; mineralne, stało
S ob>e

SOhl
Od owieiłnio do wzoagHjącói sic bezustannie fc-k*enc\i (opróc- cS rycb na pierś 

i ttree, jeszc e cie pi.-c» na nerwy i bruk srw) miano starania » utn eszez nie k-żdi g 
rod, tu przez wzni sienie n«iw,,h ood -ków. Lekarsk ei wiadomości udzielają leka /ó 
kąpel i pp. radzi a sanitarny Dr. Nelsser i Dr Ransolff. Z-monienia is utecznia

Iuspekeya kąpielua.

w pomyślnym przypadku jako wjgrana 
najwyższą pudajcu»|n«»u mzi* w lel­
ka loteryą |iie»lężnu, która 
przez rząd ttyaitkl potmier- 
dz.ot.ą i igwarantwwnsią została

K rzystne ułożenie m wego planu 
jest tego rodzaiu, że w przebiegu kilku 
miesięcy pr er. 7 1 sowań zapaść mus 
pewna uecyzya we względzie 84,900 
wycranyeh, pomiędzy ktoremi 
iiiajduią się wygrane główne ewentu­
alnie M. C t.
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000. 10.000, 
8000 6000, 5000, 3000. 105 
razy 2000. 156 razy 1000. 206 
razv 500, ll,6o0 razy 110 itd.

Do n i (bliższego pierwszego ciągnie­
nia wygranych tego wielkiego przez 
rząd gwar Ltowanego losowania pie­
niędzy kosztuje

1 cały los orygin. tylko tal. 2.
ł ” » i, 1-
1 ćwiartka „ „ „ —. sgr 15

za przeglądem należytoścl, zaliczką 
lub awansem. |243lj

Wszystkie zlecenia wjkoniyą się na­
tychmiast z uajw-ększą, truskliwością 
a każdy otrzymuje od uas do rąk wla 
suych oryginalny los państwowy.

1*0 zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatpie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy nas-- ni intert- 
st utom bez wezwaniu urzędowe listy.

Wy łata wjgrairych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwalamyą pań 
twa a uskutecznioną być może prze 

bezpośrednią przesyłkę lun na żąda­
nie interesentów przez n sze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innerni /mcznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle nrzę 
do«ych dowodów i rami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiern na najrzetelniejszej 
podstawie opierającćm się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewuością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza s.ę, any 
z powodn bllzalego ciągnienia prze­
syłano wazys kTe zlecenia 'jak najry- 
chtój wpr st d i
S. Stemdec er & Gomp,,

dom bankowy i wekslowy 
w H.. mitiir*«.

Kupnoji rzednż wszystkich rodzajó- 
-bligai yi rządowych akcyi kolejowych 

i losow pożyczkowych.
H. 8. l>złęltuj<*ni> ulnlrj- 

wtem ikazyłiime nam
itotąel znufi.iit« h /apruma- 
J«jr przy roznoc-ęt-in nfó»«*-- 
k<> «1» uilztałw
.(uruć Mię i Hnil.ti będzie 
my, t«by t-rzez alturnlną 
ZititM/e > rzeleli ą Usługę z .- 
ilttHulnlć >Y«Mzyrta azni.oH- 
a.yełi int«r< Śe.itdwi.

£*«»«y żmI.

Dla zaprowadzonego jut w W. Księstwie 
Poznańskićm « najlei-ićj ufundowanego to- 
warzy twa zabezpieczania tycia poszukuje 
się do dalszćj organizacji prowincji w.itn- 
tain oMobiNtoóć mająca być na zawsze 
przydaną do ajeutury głównój Poznań, pi d 
korzvstnemi warunkami jako inspektor. U 
kwalifikowani kandydaci zeeh-ą się pod R. 
131 poste rest. Poznań zgłosić. [2159],

Wzywamy pisarza Jana Vaerni- 
ekiegn członka Towarzystwa ku wspiera 
uiu urzędników gospodarczych W. Ks. Po- 
ziiHÓskiego, którego pobyt obe ny nie jest 
wiadomy, aby w własnym interesie -/głosił 
się nie włócznie, najdalej zaś do dnia 15 
maja rb. do sekretar/a Z rządu głównego 
Wg . E. Kierakiegn w Poznaniu, Po­
dwórze Ba Lbena No. 1. (2452)
Zarząd iclówny ku wspie­
raniu ut ¡r.ę<lułk«« ftospo- 
darczycli w W. Ii. I*«»sr.n

St. Sczaniecki.

Przy zliliżającój się porze roku, w którój 
*• zęttniey gutpodnrczy zwyk>
żm eniaui bywają, zawiadamiamy panów po 
s ed-icieli i dzierżawców dóbr, iż w biórze 
ni.szóm Podwórze Barli be a No. 1), jest do 
przejrzenia spis urzędników, którzy są czł n- 
knmi Towar y-t»a a p s/uknją służby. Za- 
św adcz- nia ich ze służb poprzednich przej­
rzeć tamże można, lub też na żądanie prze 
słane być mogą w odpisie panom chlebo­
dawcom do przejrzenia. Cel zaś Towarzy­
stwa naszego ti lko przez to osiągoi- tym być 
no że, jeżeli potrzebujący urz duików gospo­
darczych, takowych przed innymi, z człon­
ków Towarzystwa naszego wybierać sobie 
będą

Poznań, dnia 2 maja 1871. T2453]
Zarząd główny Towarzystwa ku 

wspieraniu urz ,’dników gospod.
Z polecenia

E Jt*. iefsLri.

Dominium Czerwona« 
wień pod Krzywiniem poszu 
kuje natychmiast zdatnego ce­
glarza. Reflektujący mają się 
osobiście przedstawić. (2451)

Hzydzen gnagłotlarezu id
w niemieckich uczunuh goip daraiwśit ' 
kiykował i już samowładnie zarzad .i’!« 
wa er, Polak, od wo.skuwości wol i ’” 
wszystkich gałę/ ąch gospodaistwj i 
poszukuje miejsca od św Jana.

Technnfng żonaty, moją^y 
kaucją, zawiadujący od lat 10 g’rz,.i u- 
nos ukuje od 1 npca r. o. zatrudnienia u* Ul K B. R. 10 poste rest. Poznań $ p

b iii

miałko mielony i cylindrów 
zawsze w zapasie w 
ner Srebrnsgóra. (24 63j

Francuzką lucernę ^ 
Tymotkę,

Sporek, ameryk. bnkurr

łoleca
dzę (koński ząb)

0!

swnsngfc.
Skład mój wsustkich

artykułów do stroju
na sezon t becuy jest asortowuny 
jak naj epiej; prócz tego polecam
slład mój garażo­
wanych kapeluszy, 

wszelkie rzeczy do 
streju należące roili
sę u m Te jak najprędzćj i naj 
tanićj (2458J0 |

Max Heimami;

Poszukuje się od 1 lipca r. b. 
doskonałego kiicha-vztfi żo­
natego. Zgłosić się można poste 
restante Ostrów O. O. (2460)

Położone w powiecie Inowro­
cławskim

debra Kożuszkowo
składające się z dwóch działów 
hipotecznych a trzech wsi,

(2«fc

Naumann Wenie
Dominium <5ïïrapîëwk) 

pod Kcynią, ma na sprzedaż lP£
lin
(on

Nowa ul.5.
. jSShsi

Angielskie węgle 
kowalskie

□ajlepszćj jakości otrzymeł w świegym do­
wozie statkiem i poleca ro zniżoo. ceoach

Maurycy Toeplltz, 
handel węgla i wapna,

Werecy ńska ul. 11. [2450J

Napój majowy
butelkę po 10 sgr. (bez szkła), 
poleca cukiernia (2464)

Antoniego Pfitznera,
przy St-rym Rynku.

fili■ —i uszelkie rli-rpie 
il nia Bie-rtwoM«

: i.v u u-. u l .éj
Jpępują p.) u-yem 

if ułek anti-newral 
gijnych dra CRONIER. Sk’ad w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue de ia Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptnee dra llnnkle- 
wic»a. [.855J.

Teatr miejski w Poznaniu.

W piątek 5 maja wieczorem o g-niz. 7'/,
Wielkie natizwyeBtsjsię 

I»rz.edMt-u it-nić
ila uczul i uczennic tutejszych szkół po zna- 

Cżuie zniżonych ceaacfa.
Na zakoói zenie oświetlenie całego teatru 

światłem waptennśm . rtmonta.
Ceny: i.oźa i krzesła 7*, sgr., parter 5 

sgr., balkon i drug e piętro 2' , sgr., gal rya 
ł sgr. Dorosłe osoby, chcące dzie- iom »wonn 
tuwarzyszyć, mają wolny wstęp po tej samej 
eme. Ubogie dzieci mają wulny wstęp o 

iie starczy miejsca [24651U. JMellini.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

sztuk

tucznych skopów
Chraplewo, dnia 1 maja 1871

lBonikicwslii,lUohort,
są z'of;ier gniady, pętliny tylne białe (jT 

wolnej ręki pod korzystnemi wa- °jcu oryg'nalpym Perszeronie, matc 
ruukami do sprzedania. Bliższe ^*aczy ąrabskiój), puszcza się do 

s-.ciegółyudzieli Dominium Wa- sg[ "aj,w™ “ c !a 3 t"L'
P“» i Tlmnnuum'»-«„¿..l..,

w czwartek', dnia 11 łośliwiem ma na sprzedaż

«re

:«n
Jill

łii

(2386i
Its

maja r. b. od godziny 12 wj dwa buhaje rozpłodowe 
Rółudnie począwszy odbędzie się wtjczystój krwi Shorthorn, wprost z A*)“’
oberży w By ty 11 i 11 sprzedaż sprowadzone. _ (2405)
około 80 sztuk dębów, drzewa 
budulcowego i porządkowego z te­
gorocznego porębu lasu bytyń- 
skiego w drodze publicznej licy- 
tacyi pod warunkami, które w ter­
minie ogłoszone zostaną.

Na żądanie zostanie drzewo nad 
droga Kunowską na sprzedaż wy­
stawione przez borowego w rewi­
rze Bytyń nad drogą Młynko- 
wską zamieszkałego w miejscu 
wskazane. (2454)

Zarząd leśny.

' W środę, dnia 10 
maja przybędę to z 
trans),ortem a- giiT- 
skich koni wierz

chowych i cugowych. |2457j
Adolf Gedttljfi

Św Marcin 25 26. M,
Kuezwały pod Chełm 1141 

w Prusach Zachodnich mają 
sprzedaż (24 431

200 macior
21etnich Negretti. Odbiór po stn ’zii 
ży. Waga przecięciowa wełnyPj1 
lat ostatnich 4 funty 6 łutów 
sztuki. (244^

ud

Straży t»|tos ibitości «» »|ąpfR?; 
8l<; odbyć W (l: i»(-|| 9 | |() lM J 
r. 1». w Wroclatiiu tor^n nami "fi 
cliłiiy »»ysla wiiiiz tnuiżc w oberaW
Zur btadt Aachsn, Fricdrifit' 

PhełiSk-łr pewną ilość cielny* an
Arów i do rozpłodu zdatnyc

buhajOW najcięższej
3m

rasy amsterdamskiej.
Uil]

Wszystkie zwierzęta, częścią srebno szare, częścią z czarnemi łatami 
plarzami przepysznemi, a wystawa nasza i w bsrwie srtbrno-szarnńj jest 
roku prawdziwie godną widzenia. Równocześnie prosimy o łaskawe przesyłanie rl 
do Wrocławia zleceń na odstawę latową i jeiienuą elelnyeli ki-ńn I fuli”’1 
jako W. biahnlów rozpłodu« yeh i najlepszy-h 'miesięcz yrh cielą»"’ 
lierilania .tch. Piękny wybór 400 sztuk na i aszych < astwiska-h, jako też W 
dziestoletma czynność w tym int-resie podają nam możność w, kooywania przeil'« V 
nam zleceń dobrze i tanio

Bracia Boekhoff*.
. Bin,am pod l-it . W-cbodniéi Î'ry.tl

są ««"
w bifW

llwTcrnncl by<H»

Zarodowa
trzoda chlewna

w Dóbroiewie

-d

pod
_ WrunJtaml

(ozdobiona, na wystawie w Szamotułach 13 i 14 maja 1868 medalem -Wr 
zow m, na wystajyie w Kościanie 17 i 18 maja 1870 medalem srebrnym/im 

sprzedaje proKieftk po cenach następujących: w
Jorkshire pełnćj krwi do 8 tygodni za funt żywćj wagi 10 sgr-, ljjt
Jorkshire pełnej krwi do 12 tygodni za funt żywćj wagi 8 sgr-,
Jorkshire pełnćj krwi do 24 tygodni za funt żywćj wagi 6 sgr.,
Jorkshr-e pół krwi .krzyżowane z dużą Dobrojewską rasą): l)lli

do 12 tygodni za funt żywćj wagi 7 sgr., »»
do 24 tygodni za funt żywćj wagi 5 sgr.

Odstawa prosiąt franko dworzec drogi żelaznćj.
Opakowanie płaci się z osobna. 

Dobrojewo, w maju 1871.

,‘»è(241Ç
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